EE ZZOZ ET y AO 


Krwawy zamach 


Sroda 10 października 1934 r. 


KATOWICE 
Mielęckiego nr. 8 


Telefon 346-48 -— P.K.O Nr, 3UU 277 


—— "RAE 


w Marsylji 


Nr. 265 


Reprezentacje: 
Bielsko, Kolejowa N 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik —: Król. Huta 
tarn. Góry — Lubliniec 


_Król Jugosławii zamordowany 


Minister Barthou zmarł od ran? 


PARYŻ, 9. 10. Do Marsylji zawinął we 
Wtorek jugosłowiański okręt „Dubrownik“, na 
Dokładzie którego znajdował się król jugosło- 
Wiański Aleksander. Król jugosłowiański miał 
iechać do Paryża, celem złożenia wizyty w 
stolicy Francji. 

Gdy król wysiadł z okrętu, dziesięciu nie- 
Znanych zamachowców dało ogółem do niego 
124 strzały. Król upadł na ziemię ciężko ranny 
| wkrótce zmarł. Francuski minister spraw za- 
£ranicznych Barthou jest ranny w rękę. Je- 
den z zamachowców został zastrzelony, resz- 
ta zbiegła. 

PARYŻ, 9. 10. Jak się okazuje, król został 
Tanny, jadąc w powozie razem z ministrem 

arthou przez ulice Marsylji. Trafiony został 
trzema kulami. Minister Barthou jest lekko 
Fanny w rękę. O godz. 5.20 król przewie- 
ziony do gmachu ratusza, zmarł. 

, Razem rano 20 strzałów do orszaku. Rów- 
Kież lekko jest ranny generał, który jechał w 
Tzęcim z rzędu powozie orszaku królewskie- 
Z Zabójca został zabity na miejscu. Jest to 
Sobnik silnej budowy, lat około 40, prawdo- 
Podobnie jest on Jugosłowianinem. 

boś dowanie króla Aleksandra odbyło się w 
SAN w Marsylji o godzinie 16.10 według 
pomes Tezo ceremonjału. Krói. wsiadał do 
Ai zn i orszak królewski ruszył ulicami mia- 
sk w kierunku prefektury. Koło giełdy, gdzie 

Upili się liczni Widzowie, padło z pośród 

tłumu około 20 strzałów. Dalsze informacje 
Dodają, że zamachowców było około 10-ciu. 
Większość z pośród nich zniknęła w tłumie. 
Wśród widzów jest wielu rannych. 
. PARYŻ, 9. 10. Król Aleksander został tra- 
fiony w usta oraz pierś. Przewieziony do lecz- 
nicy, zmarł o godz. 17.40. Oprócz min. Bar- 
thou, który towarzyszył królowi- Aleksandro- 
Wi w powozie, ranny został francuski generał 
€orges. Publiczność oburzona do głębi za- 
Machem, dokonała samosądu na jednym ze 
Sprawców. Jest to Jugosłowianin. Paru in- 
tych jego wspólników zdołało narazie uciec. 
Korzystając z chwilowego zamieszania. 

Wiadomość o zamachu okryła żałobą całą 
Tancję i Jugosławię. Przypuszczają, że ini- 
Clatywa zamachu wyszła z grupy emigran- 
tów macedońskich, albo też skrajnych grupy 
chorwackich. Liczby zamachowców nie zdo- 
tano dotychczas ustalić. Niektóre zeznania 
Świadków mówią o dziesięciu zamachowcach. 

PARYŻ, 9. 10. Do wizyty króla Aleksandra 
żyć Paryżu przywiązywano, jak wiadomo, wiel- 
ie znaczenie polityczne. Cała prasa wtorko- 
Wa, witając jugosłowiańskiego gościa, podkre- 
Ślała znaczenie rozmów paryskich, w przed- 
zień zapowiedzianej od dawna wizyty mini- 
Stra Barthou w Rzymie. Minister Barthou, 
którego celem było doprowadzenie do poro- 
Zumienia pomiędzy Włochami i Jugosławią, 
miał przedstawić: królowi Aleksandrowi pro- 
lekt ułożenia stosunków włosko-ingosłowiań- 
skich na przyszłość. Szereg dzienników pa- 
Tyskich podkreślało równocześnie, że widoki 
porozumienia były dosyć nikłe. Król Aleksan- 
der był mianowicie zwolennikiem polityki po- 
iednawczej, jednakże rząd jugosłowiański nie 


mógł pozostać biernym wobec losu 6.000 Sło- 
weńiców, zamieszkałych we Włoszech. Jugo- 
sławja zamierzała domagać się gwarancji, że 
rząd włoski nie będzie popierał dążeń separa- 
tystycznych emigrantów chorwackich i zmieni 
swe postępowanie wobec zbiegów z Jugosła- 
wji. Nie jest wykluczone, że z tych właśnie 
kół wyszli zamachowcy, którzy zamordowali 


króla Aleksandra. 

BERLIN, 9. 10. Niemieckie Biuro Informa- 
cyine donosi: Początkowo sądzono, że mini- 
ster Bartou otrzymał tylko lekką ranę. Po 
dokładniejszych oględzinach okazało się jed- 
nak, że oprócz niegroźnej rany w ramię mi- 
nister Barthou otrzymał postrzał w brzuch. 

W szpitalu, dokąd przewieziono min. Bar- 


40 milionów pesetów 


thou, usiłowano dokonać transfuzji krwi. Po- 
mimo tych zabiegów min. Barthou zmarł o 
godzinie 5.45, 

Ranny został również marszałek dworu kró- 
la jugosłowiańskiego, Dymitrijewicz. 

Dotychczas niema potwierdzenia tej wiado- 
mości z Paryża. 

kaja 


kosztowała rewolucja w Hiszpanii 


Akty sabotażowe i krwawe walki trwają 


PARYŻ, 9. 10. (tel. wł.) Strajk generalny 
w Hiszpanii i wojna domowa przeszły obecnie 
w nową fazę. Dotychczasowe dwa główne o- 
środki rewolucji, Katalonja i Asturja, znajdu- 
ją się prawie całkowicie w rękach rządo- 
wych, nowe rozruchy wybuchły natomiast w 
prowincjach południowych. 

Rewolucja w Asturji przekształciła się 0- 
becnie w walki partyzanckie. Rozbite oddzia- 
ły powstańcze schroniły się w górach, skąd 
dokonują wypadów i atakują patrol ewojsko- 
we i policyjne oraz załogi: w poszczególnych 
miejscowościach. Silny oddział "policyjny, 
który w pościgu za powstańcami zapuścił się 


w góry, dostał się w zasadzkę. Z oddziału te- 
go nie uszedł ani jeden żywy człowiek. 

Powstańcy 'asturyjscy są bardzo dobrze 
zaopatrzeni w broń, amunicję i materiały wy- 
buchowe. Okazało się, że prócz karabinów 
maszynowych, posiadają oni także kilka lek- 
kich armat górskich. 

Jedna z grup partyzanckich podminowała 
szosę. przez którą przejeżdżały transporty 
wojskowe. Wskutek wybuchu miny wyleciał 
w powietrze samochód «ciężarowy, wiozący 
52 żołnierzy. Wszyscy oni zginęli. Wybucha- 
mi ładunków dynamitowych zniszczono też w 
Asturji tory w. wielu. miejscach, tak, że mimo 


maj tr 


Titulescu wraca do zadu 


Tymczasem wymiana poglądów 


BUKARESZT, 9. 10. Premjer Tatarescu po 
drugiem spotkaniu z Titulescu, które trwało 
od godz. 19-ej do 21.30 udał się na posłucha- 
nie do króla. Szczegóły rozmów są nieznane. 

W każdymbądź razie twierdzić można, że 
premier powtórzył w imieniu całego gabinetu 


żywe pragnienie by Titulescu stanął ponownie 
na czele ministerstwa spraw zagranicznych. 
Titulescu zastrzegł sobie udzielenie odpowie- 
dzi w środę. W międzyczasie prowadzona bę- 
dzie nadal wymiana poglądów. Powrót Titu- 
lescu jest zdaje się zapewniony. 


Dostawcy przemycanego eteru 


zatruwają wieś śląską 


Funkcj. policji z Posterunku w. Bieruniu 
Starym — zatrzymali w Bojszowach samo- 
chód osob. Śl. 3197 wraz z szoferem Zającem 
Stanisławem z Wodzisławia i pomocnikiem je- 
go Stankuszem Pawłem z Olzy. 

W czasie dokładnego badania samochodu 
odnaleziono 150 1 eteru, przemyconego z Nie- 
miec przeznaczonego do nielegalnej sprzedaży 
pomiędzy mieszkańców Bojszów. 


Samochód wraz z zajętym eterem, szoferem 
i pomocnikiem zatrzymano do dyspozycji 
władz skarbowych. 

Odbiorcy na widok zatrzymania pojazdu 
i pojawienia się na miejscu policji zbiegli ne- 
rozpoznani. 

Celem przytrzymania ich jeden z funkcj. 
wystrzelił 2-krotnie z rewolweru, lecz strza- 
ły z powodu ciemności chybiły. 


2a friałalność wywrotowe 


W Sądzie Okręgowym .w Katowicach roz- 
patrywano wczoraj szereg spraw o działal- 
ność wywrotową. 

Jakó pierwszy stanał przed sądem Alfred 
Nowara z Giszowca pod zarzutem działalności 
wywrotowej na terenie Mysłowic, Janowa, Gi- 


go na 8 miesięcy więzienia. 

Ten sam sąd rozpatrywał sprawę przeciwko 
Antoniemu Szewczykowi z Katowic. Akt o- 
skarżenia zarzucał mu rozpowszechnianie bi- 
buły o treści antypaństwowej na terenie Ka- 
towic. W wyniku rozprawy sąd wymierzył mu 


szowca i in. W wyniku rozprawy, sąd skazał karę 6 miesięcy więzienia. 


Podejrzana akcia floty japońskiej 


LONDYN, 9. 10. (tel. wł.) „Daily Herald“ 
„W alarmuiącej formie podaje wiadomości o po- 
Relrzanej akcji marynarzy japońskich na wo- 
dach australijskich, a szczególnie w cieśninie 

Orresa między północnemi brzegami Austra- 
i a Nową Gwineą. 
W okolicach tych, pozbawionych jakiego- 
Olwiek znaczenia handlowego, ubogich w ry- 
> ale-zato ważnych ze-względów strategicz- 


ma wodach australijskich 


nych, pojawiają się ostatnio bardzo częsta 
i w wielkiej ilości iapońskie okręty handlowe 
i rybackie. Donoszono też kilkakrotnie o za- 
obserwowaniu w łych miejscach tajemniczych, 
niewątpliwie japońskich, łodzi podwodnych. 
Onezgdaj załoga japońskiego okrętu handlo- 
wego napadła na angielską wysepkę Hagger- 
stone, której mieszkańcy, przeważnie osadnicy 
australiiscy. wyjechali po zakupy. Gdy wró- 


cili, zastali okręt japoński odbijający od brze- 
gu. Molo na wysepce było zdemolowane, 
część chat zburzona, a plantacje orzechów 
kokosowych stały w ogniu. Dziennik angiel- 
ski domaga się od rządu W. Brytanii i Au- 
stralji lepszego zabezpieczenia wysp australij- 
skich w pobliżu Nowej Gwinei i stacionowa- 
nia na stałe na tamtejszych wodach kilku o- 
krętów wojennych. 


przywrócenia komunikacji kolejowej w całym 
wraju, do Asturji pociągi nie dochodzą. 

Główny punkt oporu powstańców asturyj: 
skich, położona na wzgórzu pod Giion wioska 
Santa Catalina, padł. Nekani ceałodziennym o- 
gniem armatnim krążownika „Libertad* rewo- 
lucjoniści, ponieśli poważne straty i wczoraj 
popołudniu wywiesili białą chorągiew. Więte- 
szość powstańców po poddaniu się zdołała 
zbiec w góry wraz z bronią i znacznemi za- 
pasami amunicji. W. podobny sposób padła 
i wioska Pontagne, która także przez cały 
dzień znajdowała się pod. ogniem dział „L'- 
bertad*. . Y 

Według doniesień „Journala“ w Katalonii 
rozpoczęły działalność sądy wojenne. Spodzie- 
wano się, że wobec szybkiego stłumienia re- 
wolty separatystów katalońskich sądy te bę- 
dą wyrokowały łagodnie, tymczasem zapadłe 
dotychczas wyroki *są bardzo ostre. Dziennik 
ten donosi, że po krótkiej rozprawie, odbytej 
na pokładzie parowca „Uruguay sąd wojen- 
ny skazał prezydenta Generalidad w Barcelo- 
nie, Companysa oraz kilku przywódców rewa- 
lucjonistów  katalońskich na karę śmierci. 
Wyrok będzie wykonany dopiero po zatwier- 
dzeniu go przez rząd madrycki i prezydenta 
republiki hiszpańskiej. Powszechnie nie wie- 
rzą, ażeby zwycięski rząd mógł być tak o- 
krutny i by wyraził zgodę na stracenie szla- 
chetnego bojownika o niepodległość Katalonji. 

Groźne rozmiary przybrała rewolucja w po- 
łudniowych prowincjach — Andaluzji i Grana- 
dzie. We wszystkich większych miastach ro- 
botnicy porzucili pracę, wszędzie dochodzi do 
starć między strajkującymi a policją i woi- 
skiem. 

W Sewilli w kilku punktach miasta usta- 
wiono karabiny maszynowe, co jednak nie: 
przeszkadza rewolucjonistom w dokonywaniu 
napadów na patrole policyjne, w podpalaniu 
kościołów i podkładaniu bomb w budynkach 
publicznych. 

Połączeni we wspólnej akcji anarchiści i so- 
cjaliści podpalili m. in. słynny kościół histo- 
ryczny Św. Tróicy. 

Przybyłą straż ogniową rewolucjoniści po- 
częli ostrzeliwać, tak iż kościoła nie udało się 
uratować. W małych miasteczkach Andaluzji 
mnożą się wypadki teroru wobec bogatszych 
mieszkańców. Na wsiach płoną dwory. W 
Marchena podpalono stary zamek. Do starć 
doszło także w Granadzie. Zewsząd donoszą 
o zabitych i rannych. 

Nawet °w Madrycie słychać było jeszcze 
ubiegłej nocy strzelaninę, szczególnie w dziel- 
nicach robotniczych. 

Według obliczeń rządu, socjaliści wydali na, 
przygotowanie rewolucji conajmniej 40 milio- 
nów pesetów. Stwierdzono, iż posiadali c” 
zupełnie nowoczesną broń. 

We wszystkich miastach odbywają się re- 
wizje w domach działaczów socjalistycznych. 
Masowe aresztowania trwają. 

Pogłoska o aresztowaniu b. premiera Aza-, 
nv okazała się nieprawdziwa, bowiem rzeko-. 
mo udało mu się zbiec z dwoma członkami 
Generalidad samolotem do Francji. 
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Matka gorwała 5-letniego synka. 


summa  Deiekiyw spisał sie nieżle. 


BYDGOSZCZ, 10 października. 


Artysta-malarz Terlecki, mieszka- 
niec Krakowa, wkrótce po ślubie roz- 
szedł się ze swoją żoną, zatrzymując 
przy sobie paromiesięcznego synka. Po 
nieważ żona jego starała się wszelkiemi 
sposobami 


odebrać mu dziecko, 


(Terlecki przywiózł je przed 5 laty do 
Bydgoszczy i oddał je na wychowanie 
swoim rodzicom. Ojciec malarza Terlec 
kiego mianowicie jest em. radcą sądo= 
wym i mieszka w Bydgoszczy przy uli- 
ey Ossolińskich 17. 

Dziecko kwiiło pod opieką dziadka i 
babci. ET 

Tymczasem matka dziecka wytoczy” 
ła mężowi w Krakowie proces o zwrot 
synka. Proces ciągriął Się parę lat. Osta 
tecznie matka proces wygrała w obu 
instancjach i mając dekrety sądowe w 
ręku, przyjechała do Bydgoszczy, aby 
dziecko odebrać. 

Pp. Terleccy musieli jednak mieć waż 
ne ku temu powody, aby dziecka matce 
nie oddawać. Prawdopodobnie obawiali 
się wychowanego wśród wszelkich wy 
gód i otoczonego nadzwyczajną troskli- 
wością chłopczyka, zwrócić matee, któ 
ra skazana na skromne alimenta, nie mo 
głaby dać dziecku tych wygód i tej mo- 
ralnej opieki, wśród których mały Ter- 
lecki się wychował. To też ile razy or- 
gana rządowe zgłaszały się, aby pp. 
Terleckim odebrać dziecko, zawsze spo 
tykały się z oświadczeniem, że dziecko 


bawi na wsi u krewnych. 


P. Terlecka junior, widząc, że w teñ 
sposób nigdy dziecka nie odbierze, po- 
wzięła plan porwania go przemocą. 
Wziawszy sobie do pomocy prywatnego 
detektywa, ustaliła przy jego pomocy, 
że synek jest u dziadków, ale pilnie strze 
żony i chowany, tak dalece, że nawet 
brama kamienicy była za dnia zamknię- 
fa w obawie przed inwazją matki lub jej 
pomocników. 

Tenże detektyw ustalił ponadto, że 
młodziutki Terlecki bywa wyprowadza 
ny na spacer, ale dopiero wieczorem po 
zapadnięcu ciemności. Towarzyszy mu 
pawsze radczyni Terlecka i jej córka. 

Na tem detektyw 


oparł swój plan. 


Onegdaj wieczorem on i Terlecka junior 
czekali w taksówce opodal kościoła 
Misjonarzy na chwilę, gdy chłopczyk zo 
stanie znowu wyprowadzony na prze” 
ehadzke. 

Po długiem czekaniu nadeszła naresz 
cie ta chwila. Radczyni Terecka w to- 
warzystwie córki wyprowadziła małe- 
go, kierując się ku ulicy Jagiellońskiej, 
a potem na ul. św. Florjana. 

Taksówka posuwała się krok w krok 
za niemi. 

Ulicę św. Florjana uznał detektyw 
za najodpowiedniejszy teren do wykona 
nia zamierzonego planu. To też opodal 
szpitala auto podjechało 

do spacerujących pań, 


Z auta wyskoczył detektyw z panią Ter 
lecką junior i zanim opiekunki dziecka 
mogły Się zotjeńtować, co się dzieje, 
wytwato itn dżieckó, matka wsiadła z 
niem do taksówki i pojechała prosto na 
kolej, gdzie wsiadła do pociągu, ttdając 
się dò Krakowa. 


t 


Pornograficzne pocztówki 
NEM przynętą dla młodzieży szkolnej. ME 


PUŁAWY, 10.10 — Do posterunku poli 
cyjnego w Kurowie, w pow. puławskim 
zaczęły zgłaszać się niedawno matki ze 
skargami na niejakiego Henocha War- 
mana, właściciela księgarni w te! milej- 
scowości. Kobiety oświadczyły, że War 
man sprzedaje młodzieży szkolnej 

pornograficzne karty pocztowe. 
Rzecz charakterystyczna, że ód czaśsti po 
fawienia się tego plugastwa w księgarni 
Warmana młodsi uczniowie byli bardzo 
częstymi gośćmi księgarni, 


EEEE o prawo 
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Prasa niemiecka o 
POMP 


Na ulicy zostały obie pańie. Na pod: 
niesiony przez tie krzyk poczęli się zbie 
gać ludzie. Wśród powstałego zamiesza- 
nia detektyw tłumaczył publiczności, że 
nic się tie stało, że tylko matka zabrała 
sądowńie przyznane jej dziecko. 3 

- Mały Terlecki przebywa już w Kra“ 
kowie i wobec wyroku sądowego niema 
żadnych widoków, aby wfócił do Byd- 
goszczy, gdzie mu było tak dobrze. 


przez uczestników Wycieczki _ dziennikar= 
skiej, zasługuje ha Szczególną wagę arty 
kuł, podany przez poważny  dżientiik nie- 
miecki „Frankfurter Ztg* x) 

„Fratkfurter Ztg* w artykule swego 
przedstawiciela zapewnia, że tu co dzienni= 
karze niemieccy w Polsce widzieli. jest zdu 
miewającem świadectwem 

powstańia mocarstwa pracy 


Nr. 266. 


Polityka musi być silniejszą od sentymentów. mm 


przyjaźni z Polską. 


Berlin, 10.10 Wśród artykułów o Polsce |Naród niemiecki, oświadcza autor artykułu, 
ogłaszanych ostattiło w prasie filemieckiej | dobrze uczyni, jeżeli szańówać będzie swego 


młodego, 
któczącego naprzód sąsiada. 
Niemcy, jako przyjaciele Polski, ruszą się 
zapoznać z walorami polskiemi, Mimo pew. 
mych uczuć, które obu stronom trudno prze, 
zwyciężyć, polityka musi być silniejsza 
od sentymentów, a przyjaźń powstać może 
mimo ran. 
ZZSK p 


Wiceminister komunikacji zapowiada 


rychłą motoryz: 


dalekobieżnego ruchu 


4 godziny jazdy z Warszawy na krańce Polski. 


WARSZAWA, 10 października — Na po 
wrotnej drodze z Druskienik do War- 
szawy po otwarciu linji kolejowej Po 
rzecze— Druskieniki wiceminister ko” 
munikacji Piasecki udzielił prasie wy- 
wiadu. Na szereg pytań, z których prze 
ważna część dotyczyła sprawy motory 
zacji ruchu kolejowego p. wicemin. Pia 
secki oświadczył, co następuje. 

— Sprawa motoryzacji jest sprawą 
najbliższego czasu. Zamierzamy przy” 
stąpić do niej bardzo energicznie tak, że 


Zaświadczenia dla ubiegających sie 
ubogich. KE 


kaficów) o ile zaś chodzi o osobę praw= 
ną — urząd miejsca siedziby osoby 
prawnej. Poszczególńe rubryki formiila- 
rza mają być wypełnione szczegółowe- 
mi danemi, znajdującemi się w posiada- 
niu urzędu, bądź też uzyskanemi w mia- 
rę możności od innych instytucyj, władz 
i osób. Jednocześnie uchylone zostały 
inne zarządzenia w tym zakresie. 


następny rok może być już zaczątkiem 
wprowadzenia trakcji motorowej. W 
ten sposób _ skrócimy odległość 

między  poszczególnemi ośrodkami, 
przez powiększenie szybkości. Jest to 


osobowych był globalnie deficytowy. 


WARSZAWA 10.10. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyjdśniło, że za- 
świadczenia dla osób, ubiegających się 
o prawo ubogich, mają być wydawane 
przez właściwe zarządy gminne i miej- 
skie 


na specialnym formularzu. 
Właściwym do wydania zaświadcze- 
nia jest urząd miejsca zamieszkania da- 
nei osoby (zapisania do rejestru miesz” 


OKE 
125 dni na olbrzymie. 
Podróż naokoło świata. 


Jeszcze przed kilku laty podróż nietylko 
dookoła Świata, ale każda niemal podróż 
morska była dostępna tylko dla nielicznych. 

Dziś czasy się zmieniły. Wielkie organi- 
zacje turystyczne, o zasięgu światowym, dys 
ponujące sięcią agentur oddziałów — rozpo- 
> całym globem — zmieniły swą 

olitykę. 

i Dwie olbrzymie organizacje turystyczne: 
Wagons-Lits Cook i Canadian Pacific poda- 
ły sobie ręce, by stworzyć dzieło w swoim 
zakresie istotnie wielkie: umożliwić 125 
dniową podróż dookoła świata również i nie 
miljonerom. Í 

Podróż odbywać się będzie na dotąd naj- 
większym statku pasażerskiej floty brytyj- 
skiej na 45.000 tonn liczącej „Empress of 
Britain” olbrzymie morskim, zbudowanym 
przed trzema laty i wyposażońym we wszy- 
stkie udogodnienia, jakie zna nowoczesne 
budownictwo statków. 

Kort tennisowy © rozmiarze przepiso- 
wym, teatr, kino dźwiękowe, największy ba- 
sen kryty ze wszystkich pływających base- 


wspaniałe sale balowe — oto niektóre z po- 
mieszczeń tego eż Mb ża o pałacu. Piętra 
połączone są windami, kabiny wentylowane 
i urządzone luksusowo. 

Statek wyruszy ż Monte Carlo 28 sty- 
cznia 1985 r. 
cję uda się do 
lądowych. 


będzie się pierwsza serja gouron Jado, 
ndochin, na 


Stamtąd do Indyj, następnie do 1 
archipelag Malajski, dalej na wyspy Filipiń- 
skie, wreszcie podróżnyc 

świat czatów czekają 
uroki wysp Hawajskich i oba wybrzeża Sta- 
nów Zjednoczońych.., 

Dwudziestego siódmego maja „Empress o 
Britain” zalśni swa niepokalaną białością na 
wybrzeżii w Cherbotitgu. 

Informacyj o tej podróży 
udziela łódzki oddział Wagons-Lits-Cook. 
Piotrkowska 64 tel. 170-77. 


hińy, cuda (Japonii, 


nad podróże 


pierwszy 
odcinek, 

Na podstawie doniesień policia rozpo 
częła inwiligację, a w kilka dni potem 
przeprowadzono rewizję w sklepie War 
mana. Wynik? tej rewizji były dla hup- 
ca bardzo kompromitujące Znaleziono bo 
wiem kilkadziesiąt pocztówek o treści 


wysoce pornograficznej. 
Sąd grodzki skazał kupca Warmana za 


deprawowanie młodzieży ra 200 zł. grzyw= 
ny. Rzecz charakterystyczna ,że skazany za* 
act przyjąć łagodny wyrok, wniósł apela= 
cję. 


fascynującej powieści 


„ Diara chirurga “ 


SZT ANE OE REAA ESSEET 


EE ASA A E EES A AEN AEON OERE ED 


rzez Włochy, Grecję i Tur- | otwarte będą linje: 
alestyny i Egiptu, gdzie od-| Kraków — Miechów, Płock — Sierpc, 


ES 
zację 


Przy wprowadzeniu wagonów. motoro* 
wych 1 do 3 pasażerów zapłaci na po” 


ltrzebną ilość paliwa. Wagony motoro* 


we zawierać będą 86 miejsc t. į. tyle, ile: 
dotychczas osób znajdowało się przecię 


możliwe tylko przy wprowadzeniu ko- | tnie w jednym pociągu dalekobieżnym 
miumikacji zapomocą poledyńczych wa- | Motoryzacja nie może jednak całkowi- 
gonów motorowych. Są one lżejsze i to | cie zastąpić trakcji parowej — Doty“ 
ry w kraju nawet na liniach drugorzęd | czyć ona będzie prawie wyłącznie pos 
nych wytrzymają doskonale zwięksżo: | ciągów dalekobieżnych dziennych 
na szybkość. Dotychczas rich pociągów | w takich ramach, aby w ciągu 4 godzin 


i to 


osiągnąć najważniejsze ośrodki. 


Nie rożna będzie zmotoryzować: 1) 
ruchu nocnego, 2) ruchu wytnagalącego 
więcej niż 4 godźin, 3) komunikacji z za 
granicą, gdyż ilość pasażerów w pierw, 
szych wypadkach byłaby za duża, w ð- 
statnich zaś przy trakcii parowej zagra 
nicą niemiożebita do uskutecznienia. 

_ Motoryzacja będzie dwóch typów: 
1) ruch podmiejski, połączenia mniej“ 
szych ośrodków i przedłużenia wiek” 
szych linii dalekobieżnych tak, aby pa- 
sażer przyjeżdżający: np. rano do Lwo 
wawa mógł w dalszym kierunku natych 
miast wyruszyć wagonem motorowym 


| W tej kategorii szybkość ostągać będzie 


80 klm. na godzinę. ) Ruch dalekobieżny 
przy którym osiągać się będzi 
do 150 kim. na godzinę. 

Wagony będą wykonane całkowicie w 

kraju. Typ ich będzie znormializowańy i pol- 

skie fabryki wagonów i lokomotyw nastawio 

ne są obecnie na wypracowanie typu wagonii 


nów, wspaniała sala gimnastyczna, wielka | motorowego. W niedługim czasie zakończo: 
bibljoteka, magazyn nowości i galanterji, |ne będą próby z wagonem wyprodukowa* 


nym przez firmę Lilpop. 

W. sprawie otwarcia nowych linij kole+, 
jowych p. wiceminister Piasecki oświadczył: 

— W roku bieżącym w końcu listopada 
Warszawa — Radon, 
co 
łącznie z otworzoną obecnie linją Porzecze= 
Druskieniki i drobnemi odgałężieniami prze- 


tej pódróży w| mysłowemi na Górnym Śląsku da ogółem 
|nowych torów ra długości 250 klm. 


Na potusżoną sprawę powiększenia tt; 


zjnelu linji średnicówej warszawskiej o dwa 


tory p. minister oświadczył, iż niarażie za- 
fatwiora będzie sprawa budowy dworca cét- 
tralnego i powiększenia go 

do 8 torów. 


W mastępstwie dopiero może być mowa ð 
powiększeńid tureti do czterech torów, A 
dworca do dwiinastu. Narazie pietwsza taż 
robót żałatwi sprawę węzła kolejowego fi 
potrzeby bieżące. $ 

Co do żwiększenia szybkości póciagów— 
nie jest ona narazie przewidywana. Przy 07 
becnej kategorji torów mie można zbytnio 
Szybkości powiększać. Możliwe to jest tyn 
ko w poszczególnych odcinkach kraju. Spra 
wę szybkości załatwi motoryzacja. 

Elektryfikacja trasy Kraków — Zakopa 
ne narazie jest nieaktualna, gdyż nie kalki” 
tijë się. Może być 6 tej mowa dopiero Pó 
zelekttyfikówaniu węzła warszawskiego. 

Na zakóńczeńie p. wiceminister Piasecki 
poruszył sprawę katastrofy kolejowej PO 
Krzeszowicami i oświadczył, że jest ona WY“ 
nikiem nieuwagi siużby ruchu. Niestety czło” 
wiek nie jest maszyną, 


í 


Nr. 265 


Hoffmann skazany na 15 


Sprawcy amerykańskiego napadu na Bank Ludoi 


Przed wydziałem zamiejscowym Sądu Okrę 
zowym w Chorzowie rozegrał się wczoraj e- 
pilog niezwykłego na stosunki połskie napadu 
rabunkowego na Bank Ludowy w Świętochło- 
vicach, dokonany w dniu 8. sierpnia b. r. przez 
Jana Hoffmanna, Pawła Szamperę i JanaSmu- 
Zasiedli oni wczoraj za wyjątkiem Smusza 
który zmarł w szpitalu więziennym skutkiem 
postrzelenia się w głowę, a wespół z nimi pod 
zarzutem udziełenia pomocy, mieszkańcy N. 
W Wowra i Wiktor Śmietana. 

Hersztem szajki był Hoffmann, który był 

ż karany dwuletniem więzieniem za rabunek. 
Na wczorajszej rozprawie wypierał się on je- 
inak winy mimo wyraźnych przeciw niemu do- 
wodów.Starał stę on przerzucić ciężar winy na 
nież Tłómaczeniu się jego za- 
kłam zeznania drugiego oskarżonego oraz 
dków. 

Oskarżony Szampera potrzymał swoje po- 
przednie zeznania, z których winika podział 
ról. Plan zamachu powstał w głowie Hoffman- 
który też pierwszy wszedł z rewolwerem 
banku. Hoffmann też rabował zotówkę a 
Szampera trzymał wszystkich bronią w sza- 
chu. Na drugi dzień po napadzie, Szampera za 
namową krewnych oddał się w ręce władz. 

Świadek Świerk ograbionego banku 


szą. 


SI, NIEJ. 


nieżyjącego Smusza 
lały 


świ 


do 


kasjer 


podał, że w pierwszej chwili nie traktowali na- 
padu poważnie sądząc, że ma tu miejsce nie- 
wczesny ari $ dopiero groźba użycia bron 


zmusiła ich do.gowołlności żadaniom bandytów. komo w najbliższych dniach urządzane przez 
Opisuje on ge Saczegółami dramatyczny prze- | Związek P. 0. W. 
bieg n du. Osobnik ów legitymuje się sfałszowanym 
| sj 
150 tys. złotych grzywny 
e dł z (3 e a 2 ; 
erozi współwłaścicielom firmy Mrachacz 
w. e 
Mimo braku chkolwiek bliższych da- sumy około 15.000 zł., zaś z tytułu cła i kar 
hych co do współd jących w głośnej spra- 


Straż Gra- 


dochodze- 


Mrachacza przemytników 
Chorzowie 


wie 


niczna w po misternych 


niach znalazłą część współdziałających prze- 
mytników, ludzi biednych, wykorzystywanych 
dla celów przemytniczych za marnem wyna- 
grodzeniem. 

Przesłuchano  przedewszystkiem rodzinę 
Nowaków z Łagiewnik, całkowicie stojącą na 
usługach przemytniczej firmy. 

Z rodziny tej przemycali dwaj bracia, któ- 
rzy towar składali u matki, skąd był odno- 
Szony przez trzy ich siostry do mieszkania 
Główków, poczem zabierany do składu deli- 


katesów, tak przez służącą, jak i pracownice 

sklepowe. 

wynajmowanych przemytników 

pracownicy zeznają pod przysięgą, 

że jednak podawany przez nas przemyt w ty- 

Siącach kilogramów miał miejsce. 
Jakkolwiek Straż Graniczna 


jeszcze całości przemytu, to jednak 


Wszyscy z 


czy też 


nie ustaliła 


stwier- 


„NOWY CZAS* 10 października 


przed sądem Okręgowym w Chorzowie 
wienia stron. 

Prokurator podkreślił zatwardzi: 
czelność osk. Hoffmanna, domagając 
najwyższego wymiaru kary, a o pr 
ukaranie pozostałych. 


Jako ostatni Świadek zeznawał wyw. pol. 
st. przod, Kubica, który ścigał bandytów i z o- 
skarżonym Hoffmannem stoczył zac'ętą walkę 
ryzykując wśród gradu kul życie 


Po przerwie obiadowej, nastąpiłv przemó- 


Dusery niemie 
jest tworei 


a mocarstwem p 


dane przez oficjalny organ partji narod 
socjalistycznej „Nazional Ztg.* oraz po 
dziennik niemiecki „Frankfurter Ztg.“ 

Kierownik wycieczki dziennikarzy n 


olska nie 


RERLIN, 9. 10. Wśród artykułów o Polsce, ] 
ogłaszanych ostatnio w prasie niemieckiej 
przez uczestników wycieczki dziennikarskiej, 
zasługnią na szczególną uwagę dwa głosy, po- 


Wystrzegać się oszu 


podszywającego się pod firmą P. O. W. 


kwitarjuszem wzgl. listami składkowe 

Przestrzegając wszystkich Obywatę 
tego rodzaju oszustami, oświadcza 
Związek Peowiaków nikogo nie upowa 
zbierania jakichkolwiek składek lub d 
cele Związkowe, i prosimy w razie 
nia jakiegokolwiek kwestarza r 
Związku Peowiaków oddać go w ręcd 


s 


W ostatnich dniach pojawił się na terenie 
miasta i powiatu Katowic jakiś osobnik. który | 
pod płaszczykiem przynależności do Związku ! 
P. O. W. usiłował już kilkakrotnie w restau- 
racjach, składach u osób prywatnych wyłu- 
dzać datki na imprezy, które mają być rze- 

| się 
| 


Jak się okazuje, pretensje te zna 
cie w majętnościach wspólników, k 
nownie aresztowano i osadzono w, 


po 75.000 zł. od każdego ze wspólników prze- | 
m m 


UDZUŻE 
GU 
przytrzymany na 


przedstawiał się oczywiście zá 


czątką „Nowa Gazeta Kielecka“ 
w Warszawie — organ wojewódzki", 
leziono blok z kwitami, zaopatrzone 
pieczątką oraz sfałszowane zlecenie 
stwa Skarbu w Warszawie, skiero 
dziennika nowej gazety kieleckiej. 


Skórki pers 


i shr Ą 


W hotelu „Grand“ w Cieszynie zatrzyma- 
no 33-letniego Skrobacza Józefa, ostatnio zam. 
w Warszawie przy ul. Złotej 8, z zawodu rze- 
komo korespondent, obecnie bez zajęcia, sta- 
nu zarzutem fałszowania doku- 
wprowadzenie władzy w 


wolnego pod 
mentów, oszustwa i 
błąd. 

W czasie rewizji osobistej znaleziono u wy- 
mienionego 2 sfałszowane legitymacje dzien- 
nikarskie, jedną na nazwisko własne, a drugą 
na nazwisko Stolarczyk Zygmunt. 


dziła, że dotychczasowe straty skarbu sięgają Obie legitymacje opieczętowane były pie- 
Roman Jankowski, sublokator Euga 
> z ý « dy w Chorzowie (Szpitalna 16), za 
Oszukańcz winkelschreiber pod nieobecność swej gospodyni co na 
y 99 Po przedmioty do walizek i wyniósł 
Ż s omu. 

nabrał inwalidę Besdowa jednak zbyt szybko spoś 
lnwałida górniczy Karol Skorupa z Nowej | ty stemplowej, celem napisania skargi do kradzież przedmiotów na sumę 600 z 
Wsi (ul. Karola Miarki 1), doniósł, że dnia | sądu. chło zaalarmowała policję, która do ký 
30 ub. m. wręczył obrońcy pryw. Hibszerowi Hibszer jednak powierzonej mu sprawy nie dzin złodziejskiego lokatora osadziła v 

Ottonowi z Nowej Wsi około 64 zł. tyt. opła- | wykonał, a otrzymane pieniądze przywła- | C'€- 


Zbiegii z zakładu 


Onegdaj włamano się do mieszkania funkcj. 
str. gran. Głanca Józefa w Pawłowie przy nl. 
Głównej 100 i skradziono mu rewołwer woj- 
skowy parabełum 0,8 mm wraz z magazynkiem 
i 6-ma nabojami, niklowy zegarek męski z łań- 
cuszkiem i słoty naszyjnik, łącznej wartości 
150 zł. 

W toku dochodzeń ustałono i mieto spraw- 
ców tej kradzieży, a to: 23-letniego Malcher- 
czyka AHonsa z Nowej Wsi, ul. 3-go Maja 12 
i 18-letniego Buchacza Henryka z Biełszowic. 

W czasie rewizji domowej w zabudowa- 
tiach Małcherczyka, znaleziono z wyjątkiem 
rewolweru w całości skradzione rzeczy na 
szkodę Glanca, a Buchaczowi , załęto rewol- 
wer skradziony Glancowi. Obaj jak się oka- 
zało zbiegli”z Zakładu Wych. w Cieszynie 
Fprzez-ten czas dokonywali kradzieży. 


Nieznani. sprawcy włamałi się przy pomo- 
Gy. podzobionych kłuczy do mieszkania Kiela 


| 


szczył sobie i zużył na własne cele. 


w Gieszynie wychowankowie 


zaprawiali się do rozboju 


Augustyna insp. Kasy Miejskiej zam. w Ka- 
towicach przy ul. Sienkiewicza 9 gdzie skradli 
większą ilość garderoby i biżuterji łącznej 
wartości około 1400 zł, 


Kradną, kradną 


Do mieszkania Józefa Brachmańskiego w 
Lipinach włamał się Eryk Hofman (Kościusz- 
ki 3), który usiłował porwać piękne komplety 
biełizny. Został jednak podpatrzony przez lo- 
katorów i ujęty przez przywołaną policję. 


Podobnie miała pecha w  składzię 


wdzięczności ze strony wychowannicy, 
zamężnej Marji Kukiełka (Król. Hucka 

Doniósł policji, że przywłaszczyła 
ona bezprawnie jego maszynę do szycia 
Zę, wartości 350 zł. 

W mieszkaniu Józefa Kozioła Chorą 
(Mickiewicza 3) wynikła rodzinna bójki 
między gospodarzem a jego zięciem, Ad 
Rozentem, który Kozioła uderzył dwuki 
młotkiem, łamiąc mu kości złowy. 

Podobnie złodzieje włamali się w C] 
wie przy ul. Hajduckiej 4 do składu p 
rów rowerowych Henryka Frycza, skąd 
dli rower, gramofon, 6 lamp elektryc 
opony oraz szereg drobnych narzędzi 
ści 250 zł. Kradzież spostrzegł patro 
cyjny. 

Podobnie spłądrowano przy ul. 
18 Księgarnię Polską Marii Skowro 
kradnac w banknotach i bilonie kwote 


Zarząd huty Pokoju w Nowym Bytomiu 
zgłosił, że ze zwałów zakładów nieznani spraw- 
cy skradli około 200 kg manganu, wartości 
660 zł. Podobnie nieznani sprawcy zoperowali 
warsztat ślusarski Henryka Imbacha w W. Haj- 
dukach, skąd zabrali motor benzynowy oraz 
kilka magnetów, wartości 200 zł. 


Jan Kiebitz z Lipin Kościuszki 19 doznał 


"wania akcji 
idy trzy lata 


japońskiej w 


ajemnych ustępstw 


Zerwoni 
a Dalekiego Wschodu, 


Man- 
temu sowiecki Da- 


3 y ika. Kr. XA 
D SPA DEK ZAROBKO W e 
© f ` 
WARSZAWA 10 paździęrnika — Sporzą 


© dzono bardzo ciekawą statystykę spad- 

Paw I A > x 
LB © A ku zarobków wskutek kryzysu gospo- 
49 © g è darczego. Suma płac pracowniczych, 
nię licząc uposażeń państwowych 


zmniejszyła się z 4.850.000.000 do około 
2,700.000.060 zł. rocznie, 


f 
ais f UUU 
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W razie odcięcia 
SOW iecklego Dalekiego 


ków powietrznych. 


Władywostoku, OPIEKA -NAD BEZPAŃSTWOWCAMI. 


schód był prawie bezb bronny, dziś | Wschodu bronić będą trzy potężne ufor WARSZAWA 10.10 — Jak wiado« 
ion niezwykle silnie utorty fiko» | tyiikowane punkty: Posti nicznaia, Bła- | mo piekę nad bezpaństwowcami w Polsce 
teren i posiada cjalną armie ę| gow teszczeńsk i M anezali, Te same | sprawował dotychczas delegat komitetu nans 
specjalną a. czerwoną Dale- | mniej więcej przygotowania poczyniła | senowskiego przy Lidze Nar. W Polsce znał 
Wschodu, pod tn piął, Bliiche | Japonia ze sweie: strony na terytorium | duje się obecnie około 40 tys. bezp í 
o Władywostoku, odległym zaled- | Mandżurii. cow. Są to przewążnie uchodź 1 

ok. 1.260 km. od Tokio i Jakoha- | Stan rzeczy, jaki istnieje ob Z dniem 1 listopada rb. opiekę nad be Š 
oją w pogotowiu samoloty pościgo | si ulec zmianie, a zmianę należa stwowcami obejmuje Polski Czerwoni 


'ombowe, „dzieci piatiletki”, iak ję 
Li PiRenar „gotowe spłac 


ić swój 


,ddziewać się, przyniesie nie w ale | Krzyż. 
wzajemne aż lz stwa na drodze pokojo- | Omen WNN ZWORKI 


| 
| A 
ciej nietylko na pogra- | ı pertraktacyi, Tak przynaimniei 
. A LO. s Stee Pia k Ta WY Je d a 
ęboko na Sy lach imperja | mozna przypuszczać na podstaw ie rów Cyz je | członkiem 
Władywostok posia , nego narazie wyścigu zbrojeń z obydwu 4 p F 
na świecie poc (zł iemny port lot | stron. LO pD D p 
zabezpieczony od ata M. D. "ALICE HL ə 
WCYTWI TRT IO RE E TEESE TOGO 5 TEADET 2 m EONA 


(Kor. własna 


Bruksela — w październiku 
wlaśnie pierwsze półrocze od 
32-letni król Beigów Le- 


młody 
7 ił na tron odziedziczony po 
‘kim i tragicznie zmarłym ojcu. 
iski obserwował go początko- 
umiałą ciekawością, śledził każ 
o i gest. Dziś zna już na wylot 
| irchę i darzy go szczerą sym- 
a mu się jego tryb życia, zrów 
pełen prostoty, niezwykła obo- 
i zamiłowanie do sportów. Bo 
ej jeszcze, niż ojciec. Leopold 1I 
róla - sportowca, 
d, młody król zamieszkuje wraz 
die w okazałym pałacu stolicy: 
zamku Laeken pod Brukselą, — 
uje jeszcze królowa wdowa Elż- 
w rezydencji położonej niedale 
v Stuyvenberg, która ma wygląd 
niż pałacu królewskiego. Spoś- 
will wyróżnia się tylko tem, że 
ną stoi zawsze posterunek honoro 


icy, udający się do pracy, spoty- 


olda Il już o godzinie 6-ej rano, 
cego przejażdżkę konną w towa 


jednego z adjutantów. Jeżeli jed- 
król lubi jazdę konną bardzie j, 
Jjciec, nie jest to jedyny jego sport 
vioslarstwo, pływanie. wędkarstwo 
szystko alpinizm wypełniają mu 
wile i wywczasy. 

dzinie 9-ej rano król jest w swoim 
»rukselskim, gdzie przyjmuje mini- 
ygnitarzy państwowych i ewentual 
tentów, którzy uzyskali audjencję. 
posiłku południowego sprowadza 
'otem do Stuyvenberg i nieraz moż 


w Sowietach. 


białych czepkach., 
e golić, 


ecka, ale i referaty, jakie wygła 
rzedstawiciele państwa i partii! 
stycznej na zgromadzeniach ro” 
ych, na których róbotnicy zada | 
entowi często pytania, na któ-| 
ja odpowiedzieć. Im bardziej po- 
iwa jest prasa sowiecka, tem 

znajdzie w życiu sowieckiem | 
zgromadzenia, 
zgromadzeniach 


tych w ostatnim | 
wytrwale głoszone jest, że sze- 
warstwem należy wszczepić pū- 
'czyzny. Niedawno temu, o oj- 
> nie było ani mowy; ale w życiu 
kiem w ostatnim czasie nastały 
icze przeobrażenia. Obecnie za” 
* można nowe kierunki w rządze 
istwem. Wogóle w życiu sowiec 


ostatnim czasie zaszły tak wiel 
any, że wprost zmiany te ude- 
agranicznego turystę, który 


sowiecką przed trzema 


a obecnie znowu do niei zawi 


Rosie ] 


U 
ty 


miłąć | LI UI. 


ią aja spacery. 


] na widzieć o tej porze, jak Leopold III sam j moc na pokładzie <a płatowca, 
| prowadzi swoje auto. j wylądował w Amster , gdzie go już o- 
| Popołudnie upływa mu w towarzystwie | ezekiwały dwa wojskowe "kamolot be gij-- 
i rodziny, na różnych rozrywkach sportowyci | skie by go zaprowadzić do An pji. i 

i lekturze. Podobnie jak jego ojciec, Leopold ) Następnie przez trzy dni obowiązki za 
lil jest „pożeraczem książek“, czyta bardz | trzymują jo w Brukseli. Koufetuje z mini- 
duzo, jak również studjuje raporty, które | strami i podpisuje dekrety z mt cą ustąwy, 
kie się przedkłada, nieraz do późnego wie- mające tinansowo i ekonomicznie uzdowić 
| | belgję. Mając na nowo trochę wolnego cza 
| Gdy przyjdzie udać się w podróż? Leo- | su 23 sierpnia jest w Szwajcarii, gdzie spę 
| pold HI bierze samolot jako człowiek nowo- |dza resztę swoich wakacyj w Lucernie w 
|czesny, W ten sposób podróżuje nawet z ca | willś „Haslihonr”*, która należy do belgij- 
|łą rodziną. Z końcem lipca, gdy z królową |skiej rodziny królewskiej. 

iAstrydą i dziećmi udał się w odwiedziny na Podobnie jak jego ojciec Albert I, I 

| szwedzki dwór królewski. całą drogę z Brua |pold II! z nadzwyc Oowź 

| kseli do Sztokholmu odbył samolotem. Nie | pray ia wycieczki gi 

| trzeba dodawać, że tej „eskapadzie* towa | przed najtrudniejszemi wspinaczkąmi. Ma 
| rzyszył pewien riepokój narodu belgijskie- | już za sobą kilka szczególnie trudnych wy 
go, któremu może nie bez pewnej słuszności | praw na szczyty: Dolomitów włoskich, któ 
trudno jest oswoić się z myślą o zamiłowa | re odbył w lutym tego roku na kilka dni 


niu króla do podróży powietrznych. 
Wędkarstwo należy do ulubionych roz- 
rywek Leopolda III. Niejednokrotnie jeszcze 
z królem Albertem można go było widzieć 
į jak łowił ryby, zwłaszcza pstrągi, w gór=- 
skich potokach Ardennów belgijskich w oko 
licy zamku Ciergnon. Toteż, gdy w czasie 
wybrai 


|przęd tragedją w 
zginął Albert I. 
Nie jest to tylko sam sport, który pocią 
ga Leopolda III w. tym wypadku. Wszyscy 
ci, dla których góry są niejako potrzebą du 
szy, więdzą, że wzruszenia, jakich się tan 
doznaje, nie dądzą się niczem zastąpić. Leo 


Marchesles-Dames, gdzie 


ostatnich wakacyj był w Szwecji, pold III jest takim urodzonym miłośnikiem 
się z braćmi królowej Astrydy na daleką | gór. Odziedziczył to we krwi po ojcu. Poez- 
północ, gdzie przez dziesięć dni mieszkał w | ja szczytów, dolin i jezior przemawia do 


tt 


pawilonie myśliwskim szwedzkiego następ- 
cy tronu ocdając się myśliwstwu, wędkarst 
wu i wycieczkom w tamtejsze góry. 
Jednakże król Leopold przyrzeki prze-- 
wodniczyć uroczystej akademii którą organi 
zowano w Antwerpji na dzień 19 sierpnia, 
z okazji rocznicy kompozytora flamandzkie 
Petra Benoit. Opuścił więc rodzinę 
przyjaciół i wdał się spowrotem do Belgji, 
znowu samolotem. Wystartowawszy z Mal 


| niego najgłębiej. 
rą 


| 


W kontakcie z dziką natu 
górską dusza jego wibruje najsilniej. Po- 
trati spędzać długie godziny bez ruc za 
patrzony w patetyczną scenerję alpejską. 
W ten sposób żył przez blisko trzy ty-- 
godnie sam jeden wśród gór, jak to nieraz 
czynił jego ojciec, aż nadszedł powra 
tu. We wtorek 11 wrz sztandar, 
wieszony ną pałacu kró 
obwieścił, że król wrócił do stolicy 


hu. 


| 
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wy 


wsk«im w Bruksę t, 


Zaobserwować też można  rozkwity się polityką, ciagle daleji Basaches— sa 
reklamy, a nawet białe czepeczki na jeszcze ogromne masy . sowieckicił 
głowach dziewcząt, usługujących w no| „mieszkańców“. „Mieszkaniec“ Sowie” 
wo reki pi kawiarniach i bufet p” tów patrzy się na komunistów z pewną 


te 
ia 


teatralnych, tak jak to widzimy w pań- 
stwach zachodnich. Przed dwoma laty 
konstatuje Baseches, służące nawet w 
prywatnych mieszkaniach obcokrajow- 


dozą sceptycyzmu ij powściągliwości i w 
stosunku do nich zajmuje stanowisko 
opozycyjne. Pomimo to iednak 


wśróć 
ludu w ciągu siedemnastu lat wyrosło 


ców nie chciały nosić takich czepków,| wielkie poszanowanie dla rządzących 
uważając to za poniżające, Obecnie wi-| kómunistów. Dla szerokich warstw lu= 
dzieć można też koszule i krawat dności komuniści są ludźmi, którzy, 
jak słychać kierownicy urzędów af wszystko wiedzą, ale dużo ukrywaid: 
stwowych wymagają od swych urzęd-| Taki obywatel obecnie powie sobie: 
ników, aby do biura przychodzili za-| Jeżeli dziś rząd sowiecki wbrew poprze 


wsze ogoleni, w czystych koszulach] dnim swym twierdzeniem zdecydowa 


i kołnierzykach. Na ulicach można spe-| się wstąpić do Ligi Narodów, to mý 

tkeć policiantów w białych rekawicz-| si mieć do tego poważne, chociaż tajne 

kach. powody oprócz tych, którę zostały już 
Zauważyć można odrodzenie pe-| zaznaczone. 

wnej burżuazyjnej kultury i cywilizacji. Pod koniec korespondent „„Neu8g 


Wstąpienie Rosji do Ligi uważane tu jest| Freie Presse* dochodzi do przekonania: 


za znak przekro: 


>zeria pewnego okresu| że dla przedstawicieli sowieckiej inte” 
rewolucji. Podczas gdy- zaprzysięgii | ligencji, która wcale nie pochwali 
zwolenicy idei rewolucyjnej przyijęli| wszystkiego, co dzieje się w ZSSR? 


wstąpienie Rosji do Ligi Narodów je$* 
rekoimią tego, że umiarkowany W*” 
wnętrzno-polityczny kierunek, który: 
przeważa od półtora roku, nie zostan? 
przez dłuższy.. czas naruszony. 


wstąpienie Rosji sowieckiej 
międzynarodowej polityki 
go stopnia ozięble 
czucie szerokich wa 
kojone Ale oprócz 


arenę 
do pewne- 
narodowo samopo- 
rstw czuje się uspo 
ludzi zajmuiących 


na 


- 


x Drz 


| p, uzyska się prawo 


pca | 


st W Nicei wybrał sobie ubiegłej zimy 
n lowisko przy  pryncypalnej uli- 
sj młodziutki pucobut, Piotr Bernardini 

avoyem. Zwracał on powszechną u- 
gdyż by? 


Di Zę i cieszył się sympatią. 
Iękny, jak Rudolf Valentino i 
bardzo uprzejmy. 


V „Ćwnego dnia zatrzymał się przed stano 


Wiskiem pucobuta elegancki Rolss"Roy- 
© z którego wysiadła już dobrze leci- 
A dama. Zdumieni kupcy okoliczni i 
echodnie, którzy znali Piotra, obser 
l Owali, jak zostawił on na opatrzności 
„SU Swoje narzędzia i wsiadł z damą do 
uta, które pędem odjechało. 
p W kilka tygodni póżniej zjawił się 
A przemieniony w międzyczasie w 
odego eleganta i owa dama, amerykań 
A miljonerka, odmłodzona do niepozna 
w najlepszym instytucie piękności — 
= Urzędzie stanu cywilnego i 
pobrali się. 


Małżonka wniosła do tego związku posag 

A Wocie 50 miljonów dolarów. To był 

ję Czątek serii fantastycznie  szczęśli- 

gy ch wypadków w karierze młodego 
łopca. 


W cieniu minaretów. 


astepczyni 


ŻWIĘTE ŃIA$TO AFRYKANS$KICH MAWOMETAN, 


Resa 


Aah iua Aa aii i E sA E FT 


Trzeba mieć szczęście... EMEA 


[Piekny pucobut miljonerem. 


Z Nicei wybrała się młoda para w po 
dróż poślubną do Anglii, Tam kupili obo 
je przy jakiejś okazji los irlandzkiej lote 
rii dobroczynnej. Na ich numer padła dru 
ga wygrana w kwocie 800,000 funtów 
szterlingów. Sami byli zdumieni tem 
szczęściem, którego wcale nie oczekiwa 
li: Przed kilku tygodniami zmarła po 
krótkiej chorobie Amerykanka, ustano- 
wiwszy generalnym spadkobiercą Piotra 
Bernardini, który w ciągu zaledwie pół 
roku stał się z pucobuta jednym z 


najbogatszych ludzł w Europie. 


Rzadko komu przypadła taka karjera w 
udziale, 

Ale fortuna upatrzyła sobie widocznie 
tego wybrańca losu, aby go obsypać 
wszystkiemi darami. Bo oto gdy tylko 
przybył on do Ameryki, zjawił się u nie 
go menażer filmowy i zaoferował mu 
4.000 dolarów tygodniowo za objęcie głó 
wnej roli w najnowszym filmie jednej z 
czołowych wytwórni amerykańskich. 
Menażer ten postanowił uczynić z pięk 
nego młodzieńca wielkiego aktora, a mo 
że nawet drugiego Rudolfa Valentino. 


Tunis, w październiku | decydować nie możemy. W każdym ra 


Wiek 


c 
chosh gdy niebo przybiera barwę za- | zmu, którego potęga promienuje na cały 


» Stale widzi ludzi 


w powiewnych | świat arabski, rozciągając się daleko po 


ħe jach, którzy, zwróceni twarzą w stro | za granice Tunisu. 


ekki, zginają kolana, pochylają gło 


Podobne sanktuarjum - ześrodkować 


ka całując ziemię: Wyznawcy islamu w | musiało licznych wiernych. Znajduje się 
St ten wkładają tyle wrodzonego maje | więc w tem pięknem mieście dziewięć- 
atu, lecz zarazem także tyle nabożnego | dziesiąt klasztorów muzułmańskich, tak 
qy azu, że zainteresować muszą najbar | zwanych ”zauja”, których bractwa prze 


zlej sceptycznego widza. 


Sam fakt przeniesienia się myślą do 
agta świętego wystarcza, według ich 
korzenia, by oczyścić ich i uczynić mi- 
h mi Bogu. Cóż dopiero powiedzieć moż 
i o mistycznych skutkach pielgrzymki 

0 Mekki, To też wszyscy muzułmanie, 
atza o tem, by choć raz odbyć tę piel- 
łą mke, Bowiem ci którym się to powio 


ścigają sie w surowości zasad i życia. 


Å ss — 
"prmka, 


Koszmarna n 


Str" 5 


oc skazańca. 


Polak stracony na gilotynie. 


W chwili, gdy ta wiadomość ukaże 
się w druku, głowa Ludwika Gali o któ 
rym swego czasu pierwsi donieśliśmy po 
toczy się z desek gilotyny do kosza i 
włożona między kolana, razem z Kadłu- 
bem 

spocznie w grobie. 

Zabójstwo maleńkiej  Janinki Ośnik 
zostało pomszczone i sprawiedliwości 
stało się zadość. 

Zbrodnia, zrodzona pod wpływem 
nadużycia alkoholu i zwyrodnienia płcio 
wego, nie znalazła łaski u prezydenta 
Francji. 

Do Bethuna przybył kat z Paryża Dei 
bler z pomocnikami, a na stację zajechał 
wóz z gilotyną. Kat udał się do prokura 
tora republiki p. Depis dla omówienia 
szczegółów wykonania wyroku. 


Irlandzkie placówki mi 


Gala przez cały dzień jakby przeczu 
wał, że go czeka śmierć. Modlił się cią- 
gle, padał przed dozorcami na kolana i 
przysięgał, że jest niewinny, domagając 
się od nich wiadomości, czy prezydent 
podpisał ułaskawienie . 

Nie powiedziano mu ani słowa. 

Wieczorem zjadł trochę fasoli i zaku 
ty w kajdany na noc poszedł spać. 

Całą noc . 

dręczyły go koszmary 
i ciężkie sny. Zrywał się z krzykiem, wi 
dząc przed sobą gilotynę. 

Dopiero o 4 rano prokurator wszedł 
do jego celi i zawiadomił, że prośba © 
łaskę odrzucona i należy przygotować 
się na Śmierć. 


Gala został ścięty. à 
. k— 


Syjne 


znaleźć można w najdzikszych zakątkach świata, 


Życie katolickie w Irlandji potęznie* 
je z każdym dniem. Przywiązanie do 


b S R UK 4 a 
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Wielki meczet w Kairuanie jest bar- 


Turysta, przebywający w jakimkol- | zie jest faktem, że Kairuan i jege meczet | dzo pięknym gmachem i przypomina pod 
kraju muzułmańskim, czy to na wsi | stanowią ośrodek intensywnego życia re | wieloma względami słynną 


"czy (eż w mieście, o godzinie przedwie” | iigijnego, ognisko żarliwej wiary i piety 


cudowną 
świątynię w maurytańskim stylu w "Hor 
dobie, Ulice dookoła meczetu tysiąckrot 
nie wyrażniej wyczarowuią bajeczne cu 
da wschodu niż ulice Bagdadu i Damasz 
ku, zaś kontemplacja wiernych w godzi 
nach modlitwy stanowi widowisko, któ- 
rego wrażenie nie tak łatwo zatrzeć się 
może, gdyż składa się na nie piękno nie 
ba, piękno sztuki i piękno wiary. 
Grodzicki. 


Nieznani sprawcy oblali kobietę benzyną. 
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Z Bielska donoszą: 
Komisarjat policji w Bieisku został za” 


» zostaną uświęceni na życie całe, a w |alarmowany telefonicznie, że na ulicy Gór- 
zach innych uzyskują opirię ludzi nie- |skiej w Bielsku płonie jakaś kobieta. Kiedy 
qrYkle nabożnych. Mają prawo dodać |na miejsce wypadku przybyło pogotowie ra- 


9 imienia własnego krótki wyraz 
k ”hadżi”, | 
Nat dla każdego wiernego wyznawcy 


tunkowe z policją, znaleziono na ulicy cięż 
ko poparzoną 40-letnią Emilję Kosiową bez 
stałego miejsca pobytu. 

Przeprowadzone dochodzenia wykaza- 


i amu jest najzaszczytniejszym tytułem |ły, że jacyś nieznani sprawcy o zbrodni- 
dą Pewnia mu poszanowanie współbraci |czych instynktach oblali nieszczęśliwą kobie 


bóźnej starości. 


b Ale Mekka— niestety! — jest daleko. 
Qdróż do niej wymaga pieniędzy i cza 
ni. „Tie każdy pozwolić sobie może na 
gł To też w Tunisie znajduje się mia- 
ita uprzywilejowane— "miasto nad mia 
yami” ~a w tem mieście meczet jedyny 
ród setek meczetów. I ten wielki me 
t w Kairunie. bo o to miasto chodzi, 
„£ miejscem tak świętem, że zastępuje 
Holgrzymke do Mekki, Oczywiście trze 
i, brzejść przez długi okres postów, za 
siedmiokrotnego 
yżeiścia pomiędzy dwiema kolumnami, 
qytiesionemi bardzo blisko jedna, przy 
Siej z prawej strony "mihrab'u . 
aœ Nie umiano nam wytłumaczyć, dla- 
Fzywileje. Dowiedzieliśmy się tylko, że 
naj" tej miejscawości przesycony mag 
zia posiada własność konserwowania 
nieskończoność zwłok. (Jak wiadomo 
bę Zułmanie chowani są w samej ziemi, 
kré, trumien). Niewątpliwie ten szczegół 
ry wydawał się cudowny, przyczynił 
0 prestiżu Kairunu. 


Dn et do pewnego stopnia bluźniercze z 


oże to wyjaśnienie, udzielone nam 
z laików, jest niewystarczające, a 


ktu widzenia muzułmańskiego, o tem 


tę benzyną, 
następnie ją podpaili 
Nieszczęśliwa ofiara tego zbrodniczego 


Paie 
Pie 


Z Borysławia donoszą: 

Zajęta w kancelarji adwokata dr. Adlers- 
berga w rynku, 27-letnia mundantka Sala 
Hoenik przyszła przed północą do kancelarji 
i w celach samobójczych napiła się więk- 
szej ilości esencji octowej. Jednocześnie za- 
telefonowałą do mieszkania swego szefa 
mówiąc „Panie mecenasie. proszę mnie 
przyjść ratować, bo 


mecenasie, oirułam Si 


Desperacki czyn muudantki. 


wybryku płonęła żywcem na ulicy dopiero 
przypadkowi przechodnie dali jej pierwszą 
pomoc oraz zaalarmowali policję i pogoto- 
wie ratunkowe. 

Kosiowa doznałą silnych poparzeń rąk 
i głowy tak, że w bąrdzo ciężkim stanie 
przewieziono ją do szpitala w Bielsku. Poli- 
cja wszczęła energiczne dochodzenia w ce 
lu wykrycia tych bestjalskich zbrodniarzy 
i w związku z tem aresztowała kilka csób 
Jak się dowiadujemy wśród aresztowanych 
znajdują się też sprawcy tego nieludzkiego 
czyny, 


A I 
e:.. 


popełniłam samobójstwo“. 


i% Adlersberg po- przybyciu zastał już wi- | 


jacą się w bólach samobójczynię. Została | 
ena odwiezioną do szpitala, gdzie zmarła. 
Przyczyną samobójstwa była depresja du- 
chowa, spowodowana nieszczęściami ro- 
dzinnemi. Denatka była sekretarką orga- 
nizacji młodzieży „Achwa”* i miała za mie 
siąc wyjechać do Palestyny. 


RZE Kairuan uzyskał swoje specjalne "EO EE EEEE CEDC SOC ES 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
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świadeząca, 


OSUSZMY ŁZY... | 


Czy w Twoim lokalu wisi nalepka, 


że opodałkowałeś się na 


rzecz powedzian? 


kościoła, przejęcie się zasadami nauk* 
katolickiej i wysiłki w kierunku wpro= 
wadzenia tych zasad w życie publiczne, 
w dziedzinę pracy społecznej dziś nietyl 
ko że nie osłabły pod wpływem propa” 
gandy komunistycznej i bezbożniczej, 
lecz przeciwnie, jeszcze bardziej się roz 
winęły. W tyck dniach zamknięto w Du 
blinie wielką wystawę misyjną, która w 
przeciągu przeszło 3 tygodni gromadzi- 
ła w wielkich salach rady miejskiej 


olbrzymie tłumy. 


Przęz wystawę przewinęły się przez ten 
czas dziesiątki tysięcy katolików, Spo” 
łeczeństwo irlandzkie zawsze intereso= 
wało się swemi misjami, ofiarnie dając 
pieniądze na tworzenie nowych placó”: 
wek, na kształcenie misjonarzy, na bu=' 
dowę seminarjów itd. O ofiarności Irland; 
czyków na rzecz misyj świadczy naile“. 
piej poczesne miejsce, jakie dziś to nie». 


wielkie, zaledwie 4 miljony mieszkań, 


ców liczące, państwo zajmuje we 
wszechświatowem dziele Propagandy. 
Wiary. Niezamożni przedstawiciele naj- 
niższych warstw społecznych oddają 
swe z trudem uciułane grosze na rzecz 
misyj. To też placówki misyjne irlandz= 
kie mnożą się coraz bardziej a kapła- 
nów, kształcących się w seminąrjach na 
misjonarzy, jest 


coraz więcej. 


Do jednej z największych placówek mi: 
syjnych, stworzonych w ostatnich cza“ 
sach należy Misja Maynooth, której na- 
zwa pochodzi od jednego z najbardziej 
znanych seminarjów Irlandzkich w May 
nooth, założonego w roku 1916. Już dziś 
misja ta, posiadająca swe placówki w 
Chinach, na Filipinach, na Korei itd. li- 
czy 160 kapłanów- misjonarzy. Również: 
pomyślnie rozwija się stowarzyszenie 
misyjnę t „zw. "Society of St. Patrick”, 
istniejące od 1920 r. a liczące obecnie 
23 misjonarzy (w Nigerii). Stowarzysze- 
nie Sióstr Misionarek NMPanny od św. 
Różańca, liczące dziś około stu zakon- 
nie, rozwijaja swą działalność także w 
Afryce. W Australji pracują na rzecz 
Kościała od lat 65 bracia szkolni irłandz 
scy, którzy dziś posiadają, również swe 
placówki w Nowei Zelandji, w, Tasmax 
nji, w Indjach i Afryce Południowej. 


WZROST EKSPORTU WĘGLA W R B. 


PORÓWNANIU Z R. UB. Q 718 tys. TONN. ' 


W ciągu pierwszych trzech kwartałów r. 
b. wywóz węgla kamiennego z Polski/wyka- 
zuje poważny wzrost w porównaniu z analo 
gicznym okresem 1988 r. llustruje to poni2: 
sze zestawienie (w tys. ton — dane za wigs, 
sień i pierwsze trzy kwartały r. b, prowizu X 
ryczne) i 
W r b. wywieziono więc w okresie pier- 
wszych 3-6h wasal o 718 tys. ton wę-. 
gla więcej niż wtym samym czasie r. ub. 
Procentowy wzrost w r. b wynosi więe oko 
ło 10,8%. i 
h (Jims 
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Zdobyliśmy rekord w niskich cenach miesa. 


inaczej w Polsce, inaczej na świecie, | : 


Rozmaite bywają klęski i rozmaite 
ich poięcia. Lecz ostatnie czasy wytwo- 
rzyły zupełnie nowe i przedtem niezna” 
ne pojęcia w tej dziedzinie Należą do nich 
„Klęski urodzaju” i „klęski taniości” pro 
duktów. Nieekonomista niebardzo orjen- 
tuje się w powodach tych klęsk i nie 
wie, z czego ma się cieszyć i czem się 
martwić. To też pouczającem jest zesta 
Jwienie cen. produktów w różnych kra- 
jach: 

Weżmy n.p. chleb żytni. Rekord ta- 
niości dzierży tu Dania (21 gr. za kilo- 
gram). a rekord drożyzny Stany Zjedno 
czone (1 zł. 16 gr.). Miejsca pośrednie 
zajmuja Włochy (85 gr.), Niemcy (70 gr. 
Austria (60 gr.), Polska (30 gr.). Jak wi- 


MOŻLIWOŚCI EKSPORTU SMALCU. 


Wobec dużych ilości smalcu wieprzowe 
Mięsny” 
zastanawia się nad zagadnieniem możliwoś- 
ci wywozu tego artykułu zarganicę. 


Zagadnienie tłuszczowe przeszło 
w Polsce ciekawą ewolucję; jeszcze przed 
paru laty przywoziliśmy około 200.000 q. tłu 
szczów wieprzowych rocznie z zagranicy, 
głównie ze Stanów Zjednoczonych, wartości 
ok. 40 miljonów zł. Zjawisko to nie było uza 
sadnione brakiem tego artykułu na rynku 
wewnętrznym i niewątpliwie było szkodliwe 
set bilansu handlowego oraz dla 

naszej hodowli. 

Nienormalna ta sytuacja naskutek akcji 
rolnictwa 1 warsztatów wrodukujących ule: 
gła w ostatnich latach radyka'ac» zmianie i 
doprowadziła do samowystarczalności w 
dziale tłuszczów wieprzowych na rynku we- 
wnętrznym. W perspektywie ostatnich 2 lat 
produkcja smalcu wieprzowego wydatnie o0- 
wzrosła skutkiem wzmożonego bicia trzody 
chlewnej oraz dzięki stworzeniu racjonalnej 
gospodarki w tej dziedzinie przez bekoniar- 
nie, posiadające wzorowe urządzenia : wyt- 
wórcze. * 

Rozwiązanie tego zagadnienia musi być 
oczywiście oparte na dokładnem przestudjo 
waniu istotnego stanu rzeczy co do pojem- 
ności rynku wewnętrznego, jak również z pu 
nktu widzenia uzasadnienia gospodarczego 
forsowanie wywozu przy ewentualnem zasto 
sowaniu przez właściwe czynniki wszelkich 
środków, popierających wywóz smalcu. 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


ROZDZIAŁ 1. 

Przede mną szła w górę perspekty” 
wa klatki schodowej: ciemna, połyskii- 
wa balustrada į szerokie stopnie wynu” 
rzające się z cienia u szczytu kondygna 
cji, gdzie od biurka promieniał krąg zie 
lonego światła. Schody były stare, stop- 
nie bardzo niskie, szerokie, wyłożone 
jakimś gumowym chodnikiem, tłumią- 
cym odgłosy kroków. Zaczynały się na 
parterze przepychem orzechowej, rzeź- 
bionćj kolumnady i szły mocno wgórę wi 
jąc się ostro, lecz z godnością, koło prze 
cińających się korytarzy poszczególnych 
pięter, włącznie do trzeciego, czyli os” 
tatniego. Wchodząc po nich, otrzymywa 
ło się przekrojowy rzut oka na życie ca 
łego szpitala, szumiące około zakrętów 
ściszoną, lecz wytężóną ruchliwością. 

Za temi schodami kryły się w głębi 
drugie, wąskie i odrapane, wiodące z 
parteru do suteryn. Z/trzeciego piłęttra 
zaś żelazne schodki prowadziły na dach. 
Oprócz schodów była nowoczesna win- 
da, łącząca parter z ostatnim piętrem 
Nie lubiłam tej autonmatyczej wygody, 
pełnej kontaktów, guziczków,, lampek 
i urządzeń alarmowych na wypadek nie 
bezpieczeństwa; denerwowałam wstrzą 
sem jakim sygiualizowała zatrzymanie 
się na wskazanem piętrze, nim się jesz- 
cze otworzyło złocone drzwi p iny i 
jadąc nią nie spuszczałam oka w dużego, 
czarnego kontaktu z napisem: „Hamulec 
od wypadku”. i 

— Cobym zrobiła — myślałam ner- 


dzimy, Polska zajmuje jedno z najniż- | 
szych miejsc. 


Polska jest jednym z najtańszych kra 
jów, a rekord taniości osiągła w cenach 
mięsa wołowego, wieprzowiny i cielęci 
ny. Natomiast cukier w Polsce jest wy- 
jątkowo drogi, choć zdawałoby się, wła 
śnie w Polsce powinien być bardzo ta- 
ni. Jesteśmy bardzo daleko od rekordu 
taniości cukru, który dzierży znów Dan 
ja. 

Dlaczego ceny są tak nierówne i nie” 
trwałe. Rozpiętości cen. uwidocznione 


Niezwykły upór kobiecy. 
Mieszka w dziurze, by nie pozwolić na wzniesienie 
słupa telegraficznego. 


W, New Jersey pod Nowym Jorkiem mie- 
szka niejaka pani Barnabie, będąca właści- 
cielką starego domu z ogrodem. Ku jej wiel 
kiemu zmartwieniu od kilku lat w tym ogro 
dzie wznosił się słup telegraficzny. Był już 

gdy się sprowadziła. i choć kilkakrotnie 
zwracała się do administracji poczt o jego u 

ęcie, prośby jej były stale odrzucane. 

Jednakże niedawno, budząc się rankiem 
konstatuje ze zdumieniem, ze słupa niema. 
W. ciągu nocy uprzątnęli go robotnicy, ale... 
na jego miejsce postawić mieli nowy słup że 
lazny. Pani Barnabie czemprędzej pobiegła 
do kierownika miejscowej poczty, domaga- 
jąc się, aby nowego słupa nie stawiano lub 
jeśli to niemożliwe, aby jej wypłacano odpo- 
wiednie odszkodowanie. Pretensie jej zosta- 
ły ponownie odrzucone. Sprawa ta raz na 
zawsze załatwiona została z poprzednim wła 
ścicielem domu i ogrodu. 

Od czego iednak spryt kobiecy? Uparta 
właścicielka przypomniała sobie, że wedle ja 
kiegość starego prawa zwyczajowego może 
zabronić robotnikom postawienia słupa w 
swoim ogrodzie, jeśli stanie przyr 1 ' kopaniu 
dziury W przeciwnym razie podczas jej nie 
obecności nic nie stoi na przezskodzie wyko 
naniu tej czynności. 

Nie pozostawało więc pani Barnabie nic 

|innego, jak „stanąć przy dziurze”, co też u- 
czyniła. Rozbiła namiot i od przeszło dwóch 
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OFIARA CHIRURGA 


+ PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 
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utknęła między piętrami? Czybym wo” 
góle zdążyła co zrobić. 

Winda była wąska i długa, zastoso- 
wana do wymiarów szpitalnego wózka 
do przewożenia chorych i tak cicha, ze 
względu na przeznaczenie gmachu że w 
korytarzach ledwie się ją słyszało. Gdy 
się zjawiła na danem piętrze, sygnalizo 
wała swoje przybycie czerwonem Świa- 
ttem,sączącem się przez matowo oświe- 
tlone drzwi. 

Jak już zaznaczyłam, nie lubiłam 
windy i wolałam się posługiwać scho” 
dami. 5 

I tym razem szłam na górę, sunąc rę 
ką po poręczy, wyślizganej od lat nie- 
zliczonemi dłońmi, niby paciorki różań” 
cà. 

Szłam. niosąc mały pakiecik dla Pio- 
tra Meladyʻego. Noc była duszna, gorą” 
ca. jak to z początkiem lipca. 

Niefortunny był dzień, kiedy przyię- 
łam rok temu stanowisko głównej pielę” 
gniarki we wschodniem skrzyd!ie, na dru 
giem piętrze w szpitalu imienia Mela- 
dy'ego. Podięłam się przykrego zadania, 
gdyż leczą się tutaj bogaci pacjenci, 
skłonni, podług doktora Kunce'a do gry 
masów, a podług mnie do diabelskich 
wybryków. Naigorszy bywa ten drugi 
dyżur między północą i świtem. 

Kiedy Piotr Melady, jak wiadomo, 
głowa Zakładów Chemicznych: .„Mela- 
dy”, wnuk założyciela szpitala i pre- 
zes szpitalnej rady nadzorczej, przybył 

| w lipcu do nas, jako pacjent doktora Har 


wowo — gdyby ta diabelska maszyna | rigana i zażądał. żebvm ia. Sara Keate 


«imie, co wynika z tego, ża różne państ- 


w powyższych zestawieniach, są olbrzy 


wa różną prowadzą politykę gospodar- 
czą. 

Naogół Polska jest krajem, < jeżeli 
chodzi o artykuły żywności, bardzo ta- 
nim. — Moglibyśmy cieszyć się z tego, 
gdyby nie jedno „ale”. Bo gdyby kto ze 
chciał zestawić zarobki polskie i zagra- 
niczne, przekonałby się. że nietylko są 
one przerażająco mniejsze, ale i stosu” 
nek ich do cen produktów jest inny, 
mniej korzystny, niż gdzieindziej. 


tygodni obozuje koło miejsca, gdzie miał sta 
nąć słup. Mąż przynosi jej jedzenie na tacy, 
a dzieci nehoda ją rozerwać z gramofo- 
nem przenośnym. Nocą sypia na łóżku polo 
wem. | 


Z drugiej strony parkanu obozują robotni 
cy, zmieniając się dniem i nocą. Czekają, aż 
się właścicielce znudzi koczowanie nad dzu 
rą. Ostateczny rezultat tej walki na wzajem 
ne przetrzymanie nieulega dla nich wątpli- 
wości. „obaczymy, co będzie w zimie”, — 


ZE OZ Z AZ ZZ Z TZ O O QAQGLLO 0000000000 zee $- 


Waluty, dewizy i akcje 
na gieldzie warszawskiej. 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój ożywiony, kursy naogół kształtowa” 
ły się znizkowo, z wyjątkiem Berlina, który 
zyskał 10 gr. na 100 mk. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIE- 
RÓW PAŃSTWOWYCH. 
PITA 


W grupie pożyczek premjowych 3% Poż: | 
Budowlana i 4% Inwestycyjna zwyżkowały, | 
po 50 gr., Dolarówka zaś utrzymała się na | 
niezmienionym poziomie, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Budowlana 48.00, Dolarowa 53.50, In- 
westycyjna 116.75, Konwersyjna 68.85, DO- 
larowa 74.63, Stabilizacyjna 77.50, 7% Ban* 
ku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolnego 94.00, 
7% B. Ġ. K. 88.25, 8% B.G. K. 94.00 
7% Obl. B. G: K. 83.25, 8% Obl. B. G. KT 
94.00, Przemysłu Polskiego 76.50, 44% T. 
K. Ziemsk. w Warszawie 55.00, 7% T. 

w Warszawie 50.88, 5% m. Warszawy 72.00 3 
5% m. Warszawy 1983 r. 63.00, 6% m. War- 
szawy 61.50, 5% m. Łodzi 54.75, 5% m 
Piotrkowa 51.00, 5% m. Radomia 46.50 
5% m. Siedlec 42.25 


AKCJE. 


Bank Polski 94.25 — 94.76, Lilpop 10.10 
— 10.00, Starachowice 13.80, Haberbusch 


34.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 9. 10. — Notowania beż 
zmiany. Ogólny obrót 5483 tonn, w tem ży” 
ta 3060 tonn. Tendencja słąbsza. 

POZNAŃ, 9. 10. — Ceny franzakcyjne! 
Jęczmień browarowy 21.85, og oenig Je 
ne: żyto nienotowane, pszenica 17,50—18. M 
mąka żytnia — nienotowana, mąka pszem 
I gat. lit. A 20% 32.00—35.00. Tranzake 
na odmiennych warunkach; Żyta 317.5 t 
pszenicy 266 tonn. te ść 


B. legjonista przebrał się w strój kobiecy 


i odebrał sobie życie. 


Ze Lwowa donoszą: 


Na strzelnicy wojskowej na Kleparowie 
powiesił się na futrynie okna zamieszkały 
tam 40-letni Michał Augustyn, b. legjonista 
Denat przebrał się w strój kobiecy i tak 
ustrojony pozbawił się życia. Powodem sa 
mobójstwa był silny rozstrój nerwowy, 


wzięła go pod swoją opiekę, ulokowano 
go na moim oddziale. Zresztą w każdym 
wypadku byłby przyszedł na ten od- 
dział. Jako, że chodziło o Piotra Mela- 
dy'ego, dopuszczono do pewnego rozłu- 
żnienia dyscypliny szpitalnej i obejścia 
regulaminu. Dr. Kunce wydał zarządze- 
nia, Nancy Page objęła zastępczo moje 
funkcję pod moim nadzorem, a ja prze” 
szłam pod rozkazy Piotra Melady'ego. 

Dziwna fatalność zdarzyła, że jed- 
nocześnie przybyła do naszego szpitala 
jego córka Dione Melady (zamężna ze 
stryjecznym bratem, w * celu, 
jak głosiła plotkarska fama, utrwale- 
nia nazwiska i fortuny. Fatalność i ostre 
porażenie słoneczne. 

Ta sama fatalność w związku z nié- 
chęcią do przestrzegania przepisów ru- 
chu, sprowadziła do pokoju obok Piotra 
Inę Harrigan, ze złamaną prawą ręką i 
wybitym zębem. Nawiasem mówiąc mia 
ła Śliczne zęby. Packard, długi roadster, 
świeżo nabyty, zabrano do garażu celem 
gruntownej reperacji. Ina miała na ciele 
parę nieokreślonych blizn dawniejszego 
pochodzenia, ale to nie ma nic do rze- 
czy. Dr. Harrigan słynął z gwałtownego 
usposobienia, a zwłaszcza nie tolerował 
wybryków dużo młodszej żony. * 


A więc była cicha upalna noc lipco- 
wa. We wschodniem skrzydle rezydo” 
wali Piotr. Dione Melady i Ina Harrigan. 
Lillian Ash doglądała rekonwalescenta 
potyfusowego w pokoju nawprost Iny, 
a Courtney Melady, mąż i zarazem ků- 
zyn Diony. jegomośś znany z niezbyt 
dobrej opinii, kręcił się po korytarzu, 
zaglądając to do żony, to do teścia. Je- 
go zimne. zmęczone oczy zdawały się 
patrzeć jednakowo obojętnie na świat, 
szpital i prywatne sprawy. 0%, 

Już cały dzień był duszny i dziwnie 
parny, najgorszy z kilku dni niesłycha- 
nych upałów, jakie spadły na miasto. 
Termometry szły pośpiesznie w górę, 


m nh 


spowodowany  ciężkiemi warunkami matef 
jalnemi. Augustyn osierocił żonę i troje dzie 
ci. Ostatnio pracował jako kontraktowy ro- | 
botnik stolarski na strzelnicy wojskowej 
i miał 150 zł. miesięcznie. Zwłoki odstawio 
no do Instytutu medycyny sądowej. | 
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do szpitala zwożono. ofiary porażenia 
słonecznego, a my, pielęgniarki, ledwie” 
śmy panowały nad strasznie rozstrojone 
mi merwaimi. Dwa pierwsze dni były, | 
jeszcze znośne, zato trzeci, wtorek, siód 
mego lipca, przyniósł z sobą niezwykły 
nastrój psychicznego rozprężenia. W sa” 
mem powietrzu czuć było niepokók 
W ciagu dnia zaszło sporo drobnych wy 
padków: upuszczano termometry, roz” 
lewano lekarstwa, irytowano się z powo 
du przeciekających worków od lodu: 
Nancy posprzeczała się z panną Ash 0 
jakieś zawieruszone prześcieradła, a df 
Kunce warczał dokuczliwie na wszyst1 
kich. Ja zmagałam się od rana z bóletń 
glowy. Pomimo, że dochodziła już dzie” 
wiąta wieczorem, upał nie osłabł i W 
długich korytarzach i wysokich pokó” 
jach stało nieruchome, parne powietrze 
nie poruszane najlżeiszym  orzeżwiaja 
cym powiewem. 

Znalazłszy się na drugiem p ii 
przystanęłam, żeby odetchnąć. Otaczałć: | 
mnić upalna cisza, W. kierumku zachod, | 
nim ciągnął się długi korytarz oddział 
dziecięcego, a dalej, w mrocznej persp% 
ktywie, malejącej w zupełną ciemność © 
gołe, szaro -~ białe Ścianyj z czarne" 
prostokątami drzwi, nad któremi migot”. 
ły czerwone światełka lampek sygnałO 
wych. To był oddział dła biednych. 

mó 


Moje skrzydło szło na wschód. W 
tej niszy nawprost schodów, siedziałł 
przy biurku Nancy Page. Na jej ładne” 

iwa twarzyczce malowało: sif 
f 


p 


krańcowe znużenie. Złote, w świetle lat" 
py. kosmyki włosów na czole i“ przy | 
uszach były wyraźnie wilgotne. Trzy) 
mając pióro w ręku, podniosła : głowa 
i przymrużyła oczy, gdyż krąg światl? 
od lampy pogrążał resztę koty M 

ch 


| cieniu. Nawiasem mówiąc, oczy jef. 
i czyniły wielkie spustoszenia w sfera 
szpitalnych, zwłaszcza wśród lekarzy; 

(D. c. nv 


Na tl. Źwirki i Wigury w Katowicach 20- 
letti Czetny Eryk 2 Nowej Wsi, jadąc fiirmati- 
8 podczas wyprzedzania jej przez motocy- 
Klistę iż. Rasego z Katowic, żeskoczył ż für- 
lhąttki wprost pod motocykl. Nie doznał öt 
dnak żadnego uszczetbku ta żdtówiit. 

| Natomiast inż. Hasse okaleczył sobie ko- 
dana i uszkodził przednią część motocykla. 


Wczotaj popołudniu na uł. Wojciechow= 
skiego w Załężit, Jarząbek Józef z Chotzowa 
Adąc motocykle najechał 5-letńiego Bernar- 
a Wistreicha ul. Wojciechowskiego 79, któ- 
" TY doznał złamania prawej nogi. Przewiezio- 
0 go do szpitala miejskiego w Katowicach. 
Zdzję pozostał pod opieką lekarską. 


Przejeżdżający przez Rynek w Pszczynie 
Motocyklista Czakański Paweł z Załęża naje= 
at jadącą towerem Brodową Marię z Pszczy- 
V; która doznała lżejszej kontuzji ciała. Mö- 
Ocyklista, który jechał wraz z narzeczoną 
VSzedł z wypadku bez szwanku. 
stępne dochodzenia wykazały, że winę 
nosi motocyklista Czakański, który umie- 
e swą narzeczoną na przedzie motocykla 
W. tego powodu nie miał możności swobod- 
80 kierowania motocyklem. 
oł Na szosie w Łaziskach Gótnych samochód 
obówy Śl. 7098 kierowany ptzeż Dżiwoka 
fahcjszka z Rydultów najechał 7-letnią Tö- 
ikówytę Stefańię z Łazisk Górnych. 
żiewczytika dożhała okaleczenia twarży 
Nóg, oraz wstrząsu mózgi. 
a fmiejscii udzielił jej pierwszej potnocy 
Scowy lekarz dr. Fiala; poczem pozosta 
Ono ją w opiece domowej. 
„Ochodzenia wykazały, że dziewczynka ba- 


miej 


iż Się w przydrożnym towie i w czńsie nad- 
i żania samochodu zamierzała przebiec 
zez ezdnię 


tek VŽniea Afidrzej Sznir ż Katnieńicy Wskli- 
| Rya Strożnel jażdy najechał fittinanką na 
czyłęą, W Bielsku na tnotocyklistę Kołodziej- 
A Pawła z Dębieńska Wielkiego i dysżlem 


Niezwykłą przygodę przeżył nadcechrnistrz 
tzeżnicki Augusty Stańko z Siemianowic. 
„„tżyfmat Or swëgö czastt wezwanie od Zä: 
adu cechu, by stawił się na zebratie. Gdy 


Teatr Polski 


„KORYOLAŃN*. 


w Środę dnia 10 b. m. o gódz. 20-tej wiecż. 
Afr driigi arcydzieło Szekspira „Kotyolat" 
pyzy teh poeta rozwinął po mistrżowskit fiaj- 
taga. 77 po wsżystkie czasy probletn, ati 
r jednostki i tłttnu. Fetomenalna ta 
nie a, budzącą sżczególńtiejsze żalńtetesówa= 
Maras ożySerówał p. Biesiadecki. Grają pp. 
dor Strożyńska, Wielard, Żakrżyńska; 
R Biesiadecki, Bryliński, Czajkowski, 
Ba tli Btahdt, Jastrzębski,  Jatszewski; 
Ph aHOWwiez (rola tytiiłowa), Kostrzewski, Ka= 
kpa M, Sżajkiewicz, Witiiaszkiewicz, Wasia 
skl, Zbyszewski. 

„Migo“. 

więy Czwarłek dnia 11 b. m. o godz, ŻO-tej 
e; brzetniła, pełna wdzięku i naprawdę 
go tEtiskiej lekkości komiedja Acharda Migo" 
| cHologlcznem podłożi, oraz świethiej zna- 
t ÖSci techniki śceniczńiej, a öbök tego inte- 
m NACYM, żywym i dowciptymh dialogu. Mož- 
z (8 nowość tepertuarową uważać ża jedną 
te poważniejszych pózycji w działalności 
hag 30 teatru, który przedewszystkiem trzy= 
|. Pragiie dłoń na pillsie bieżącego życia 
tęj jSPółczesnej twórczości. Interpretatorami 
Wigg Medji będą pp. „Grzębska, Hańska, Mars 
ko, Walterówna, Biesiadecki, Brandt, zaj- 
W ski, Jastrzębski, Karasiński, Kostrzewski, 
igp Yki, Winieszkiewicz.  Reżysetja p. 
"_Afigwicza — dekoracie p. Jartutowskiego. 


Repertuar teatru 


Śrąda, 10 paźdz.: „Koryolan” o godz. 20. 


tog Zwartek, 11 paźdz.: „Migo” premiera o 
itie 20-tej. 


a Obota, 13 paźdz.: „Koryolan" dla szkół 
odz, 13.30. 


Sobota, 13 paźdz.: „Migo“ o godz. 20-tej. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 


type Atek, dnia 12, paźdź.: „Zwyciężyłem kry-. 
«Bytom'o godz. 20-tei. * dk N 


Czechami "bedzie następuiaca: 'Rotholc.! Mocz-? 


„NOWY CZAS* — 10 października 


Ofiary demona ruchu 


uderzył siedzącą ña tylnem siedzetitt motocy= 
kla Kołodziejczykówną Marję, ciężko ją ka: 
lecząc. 

Szńirę z powodu fieostrożiiej jazdy dońie= 
siono celem ukarania. 


Na śktżyżówaniu ulic w Łagiewnikach mio- 
tocykl Śl. 5083 Rudolfa Jankuły z Chorzowa 
zderzył się z rowerzystą Józefem Tomeckimi 
z W. Hajdik. 


WÄR r 


Z dnićm 1-go Sierpnia br.. weszła w życie 
„Międżynarodowa tatyfa kolejowoó-wodna: na 
przewóz towarów pomiędzy stacjami Polskich 
Kolei Państwowych a stacjami portowetni 
(portami) na Dunaju w Niemczech, Atstrii, 
na Węgrzech, w Jugosławii, Bułgarii i Rumit= 
nji z przeładunkiem w czeskosłowackich por 
tach Bratislava i Korharno. 

Taryfa powyższa umożliwia zaintereso* 
wanym firmom, eksportującym i ithpottiją- 
cym towary do i ze wszystkich krajów nad- 
dunajskich wykorzystanie przy transportowa- 
niu towarów drogi kombinowanej kolejowo= 
wodnej, znacznie tańszej od drogi lądowej. 
Do taryfy włączono 60 taryf artykułowych na 
towary przewożone w kierunku Poleka-Dutaj 
i 9 taryf artykułowych na towary przewożone 
w kiermiku Difaj-Polska. Taryfy artykułowe 
zawierają poza nielicznemu wyjątkami; pra- 
wie wszystkie towary, pfżyjthowane do bfze- 
wóżi pftzez koleje żelazhe Í większe towa 
rzystwa żeglitgi, ptzyczetń przewozy HA poda 
stawie tych taryf uskutecziija się koleią i 
drogą wodtią, oraz bdwrotnie ód i aó stacyl 
(kolejowych i portowych) tām zarmieszczo: 
ńych. 

Towaty fadawatńe z Polski td podstawie 
oniawiafiej tatyty ptźewózi się od stacyj, Wy 
mieńiońych w tatyfach artykułowych do stä: 


stwierdzoho jego obechość zamietzano tam od- 
Czytać jakiś list, który wystosowało kilku mia 
strżów rzeźnickich, zotjentówanych prosnie= 
mieckó, przeciwko niemu. Sprzeciwił się te= 
mu kategorycznie nadmisttz Stanko i zagro- 
Ził, że w razie odczytania pisma opuści lokal 
posiedzeń, Gdy mimo tego postanowiono od- 
czytać pismo, Stanko zamierzał opuścić lokal. 
Wyjście jednak było zamknięte i Śłanko zó- 


Obaj ieżdźcy odnieśli obrażenia zaś jpo: 
jazdy uległy zupełnemu zniszczeniu. 


Samochód Osobowy Śl. 1978, kierowany 
przez St: Tusińskiego ż W. Hajduk (Kalina 
87) najechał na jednokonną furmankę powo- 
Żofńą przez St. Swerowskiego. 

Podczas zderzenia koń uległ okaleczeniu 
a fiirmatńka: rozbiciu. 

Wedłiig twierdzenia szofera został „on ośle- 


<- kolejowo : wodna 


cyi portowych Bratislava i Komarno, skąd 
towarzystwa żeglugi, wymienione w taryfie, 
po załatwieniu czynności przeładunkowych i 
inych  formalńości transportują towary do 
stacyj portowych na Dunaju w Niemczech, 
Regeńisbitrg, (Passai) w Austrii (Linz, Wien), 
na Węgrżech (Bliidapest, Ujpest, Szeged), w 
Jugosławii (Batifia, Bezdańn, Viikovar, Novi 
Sąd, Beograd, Żenuh), w Rümünji (Timisoata, 
Orsova, Gitirgid, Braila, Galati) i Bułgarii 
(Lorm, Sótńovit, Stistov, Russe). 

Przy przewozie towarów do Polski To- 
warzystwa żeglugi przyjmiiją towaty do Wy- 
żej wytiehionych stacjach portowych Dunaju 
i transportują je do stacyj portowych Brati- 
slava lub Komarno, gdzie po załatwieniu 
czynności i przyładunkowych Oraz fofthala 
hości celnych i innych, tadają towdry do 
przewozu koleją do żądanych stacyj. 

Towarzystwa Żeglugi ptzyjtiują towary, 
przez nie transportowane, w stacjach porto- 
wych Bratislava i Komarno ha życzenie na 
temczasowy skład i stosownie do żądań ná= 
dawców poddają je pojedyńczemu uszlachet- 
nieniu przez sortowańie, czyszczehić, konser- 
wację, oraz powtórnemu opakoWańitt. 

Dostosowanie taryf artykułowych do ro- 
dzaju towarów, pełtia odpowiedzialność przed- 


siębiorstw, biorątych udział w przewozie, 


Starszy cechmistrz rzeźnicki w opałach 


Siłą chciano go zmusić do wysłuchania listu 


stał zaatakowany przez kilku rzeźników. Bro- 
cząc krwią wydobył Stanko straszak, i pod 
jego osłoną udało mu się z matni wydobyć. 

Wystosowano jednak doniesienie do prokti- 
tatorji, że Stanko zagrażał życiu zebranych. 

W tokii wczorajszej rozprawy sądowe 
Stanko zdołał jednak wykazać swoją hiewin- 
MEC wóbec czego sąd tiwolnił ko od winy 
i katy. 


Sport 


Żywiec. T. S. Koszarawa = K: 8. „06! Kä- 
towice 6:2 (0:2). Zajmujące te zawody o tii- 
strzostwo „Ligi Śląskiej”, prowadził wskutek 
niestawienia się sędziego p. WiSżyński ż Żyw= 
ca b. dobrze. Bramki: Stępień I (8), Stępień 1I 
(2), i Koźttiin (1). Dla gości Wójcik i Wrosżcz. 

Ciesżyń. Tutejszy P. K. S: bawił w Bogit- 
minie ulegając 5. K. Bolittmidh w katastrofal- 
nym stosufki 1:10 (0:5), Przez cały recz 
obie drużyny prowadziły bezmyślią kopanińę. 

Chropaczów. Czarni — Naprzód (Lipiny) 
0:3 (0:1). Naprzód z nieco odmłodzohytn 
składem. Bramki zdobyli Tetbert (2) 1 Stefan. 
Publiczhości około 2.000. 


Rybnik. Błyskawica (Kop. Einmma) — Con- 
cotdia (Knurów) 0:5 (0:8). -« Niespodziewany 
sukces odhioósł mistrz podoktęgu ha „g£orą- 
cytń' terenie Błyskdwicy. Arbiter p. Papfote 
hy obiektywny. Silesia = KS. Kop. Rymer 
2:1 (1:0). 

Wodzisław. M. P. — „28* Czerwionka 2:7 
(0:2). Korcertowa gra gości. 

Pszów. Strzelec == TS. 20 Rybnik 1:3 
(0:1). Rybniczanom udało się nareszcie prže- 
rwać passę niepowodzeń. Sędziował p. Gra- 
cze z Knurowa, 

Bielsko. B. B. S$, V: — Cracovia 1:6 (0:4). 
Koncertowa gra ligowców. Honorową bramkę 
dla gospodarzy zdobył. Wagner. 

Leszczyński KS. =— D. F. C. Słurm 2:1 
(1:0). Powyższem zwycięstwem wysunął się 
Leszczyński na czoło tabeli. 

Żywiec. Czarni = Beskid 1:1 (1:0), Pięka 
fa gra befńjańinka A-klasy. Goście uzyskali 
wyrówWłiafiie ńieomial w ostatniej minucie. 

Ósemka reprezentacji Polski ha mecz ż |. 


ko, Kajńat, Sipiński, Garncatek, Chmielewski, 
Katpiński, Krenz, 
Póllinaly rozgrywek o wejście do Lit töz: 
losowane żostały w sposób fiastępiijący: 
21-go października Legja — Śmigły Ww Poz 
znaniu i Śląsk — Czarńi w Świętochłowicach. 
28 października: Śmigły — Legja w Wilnie 
i Czarni = Śląsk we Lwowie. 


będą między sobą wielki los zdobycia miejsca 
w Lidze. 

Mecz Polska — Łotwa w Rydze sędziowa- 
ny będzie przez p. Pekkoneńa (Finlandia). Na 
kandydaturę tę obie strońy wyraziły już żgoż, 
dę. Obaj sędziowie linjowi będą narodowości 
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łotewskiej, i 


W Ośrodku W. F. w Katowicach odbyið" 
się pierwsza konferencja poroztimiewawcza kie- 
rowników śląskiego „Sttzelca* oraz zarżądu 
ŚL. 0. Z. B. 

Wynik konferencji jest jednakowoż trzy- 
many w tajemnicy, wzgl. zostaje też przez 
Panów ze Śl. OZB. różnie komentowany. Jed- 
ni, bardziej chyba optymistycznie nastrojeni 
twierdzą, że wszystkie oddziały Zw. Strzel. 
zostały przyjęte w grofto członków PŹB, drit- 
dży, informują, że sekcja katowickiego „Sttzel- 
ca”, będzie brała dział w mistrzostwach 
OZB: Oficjalny komunikat nie wyszedł dotąd 
jednak ani z ićdnej, ani drugiej organizacji. 

Rewanżowe spotkanie pięściarzy obli Ślą- 
sków, odbędzie się 15 grudnia bi r. w stolicy 
województwa; t. j. Katowicach. 

Międzymiastowy mecz bokserski Częstocho= 
wa = Katowieć, dojdzie 2. 12, b. r. w. Czę- 
stochowie do skutku. * j zh 


Losowanie faworyzuie Legję i Śląsk. Zwy- 
cięzcy półfinałów oraz Naprzód rozgrywać 


Seria wypadków motocyklowych 


pióhy reflektorem prżejeżdżającego auta. w 
następstwie czego nie mógł żobaczyć iadącei 
przed nim furmanki. 


Bolesław Szafraniec z Maciejkówie (Głów» 
fa 20) spadł ż roweru w thastępstwie złatna: 
nia widełek. Padając ha bruk stracił przy: 
toititość odrosząc zarażefń poważńe olkalecze= 
nie twatzy, 

ih y NN 


Międzynarodowa taryia 


załatwianie w drodze wsżystkich totmattośći. 
szybki ptzewóż ż omilanńietm pośredików Bfys 


Watnych i stostihkowo dożódie stawki přžės 


wóżowć, pfzeładuńkowe i Inhe = zapewkią 
zaińteresowańym korzystne warttnki tratsa 
portt oraż tanią i pewną kalkiilację klbieckm 

Międzynarodową taryfę  kolejowo-wódHA 
na przewóz towarów fabywać możha w Dya 
rekcji O. K. P. Wydział Handlowo-Tarffowy 
w Katowicach, gdzie Zainteresowani tòg 
również zasięgać ififotmacyj (również w staż 
ciach włączonych do taryfy) odnośnie prże. 
wóżli towarów. 


——— 
> |. 
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W ñiëdzielę, dia 14 paździetnika 1034 r. 
o godz. 11.80 wygłosi na dużej sali Dimu 
Związkowego przy kościele Mariackim Ww Kae 
towicach, dyrektót Baku Ludowego; p: A, Ke- 
sa, Wykład 6 spółdzielczości, uwzględniajse w 
tetnacie ptzedewszystkierth ptzepisy iistawowe 
w odńiesieniii do tdziałów, przystąpienia | wy» 
stąpieńia członków jäk i do wszystkich innych 
beżgośredńich obowiązków członków wubcs 
swej spółdzielni. Takie tematy są abecnie bura 
dzo aktualne i wszyscy członkowie i syipae 
tycy spółdzielni winni odnośne przepisy choć» 
by tylko w głównych zarysach znać, dn cze- 
go ten wykład niewątpliwie się przyczyńi. 
Wstęp jest bezpłatny. t 
—— 


A iednak... 


Jedno nie nadaje się do wszystkiego.. 
pomyślała pani Wanda, gdy miała przystapić 
do prania jedwabnej bluzki.i wełnianego swe 
terka: „Sżkóda. że tie jeśt to tak łatwe, jak 
branie bielizny“, 

„A iediiak jest — powiedziała jej przyja- 
clólka — 6 ile iiżyjesz Radiont, Bo Radibń 
pietże wszystko: bielizńę białą i kolorów 
jedwabie i weliy“: ' 
Dziś pani Wanda nie potrzebuje się zastai 
nawiać, jak uprać delikatne tkaniny. Bierże 
Radion, który już wypróbowała. Radion pie» 
rze wszystko, 


Miał dość życia 


W parkit hutniczym przy ul. Katowickiej w 
Chorzowie powiesił się 27-letni robotnik Të- 
odor Tomiczek (Mielęckiego 35). W kiesze- 
hi posiadał na dnie flaszki jeszcze niečo wód- 
ki, co wskazuje, że dla odwagi wypił przed 
zgonem przeszło pół litra. 
Zwłoki desporata przewieziono do kostnicy 
szpitala miejskiego. 

$ š y 
W czasie, gdy Fugenja Pieczohkówia ną 
odpiiście w Chorzowie była pogrążoHa w mos 
dlitwie, jakiś kieszonkowiec wyciągHął jej 3 
torebki portmófetkę z zawartością 82 zł. 


——0 — 
Trybuna Siąska 
przed sądem 
Przed Sądem Okręgowym w Katówiea”h 
odpowiadał wczoraj odpowiedzialny redaktot 
Trybuny Śląskiej Otoh Pieter z Katowic ba 
Skarżony o znieważanie władz oraż o pitblićza 
he rozpowszechńianie fałszywych wiadothości, 
że na Górnym Śląsku władze planowo usuwają 
ze stahowisk Ślązaków. W wyniku przewod 
sądowego Pieter został skazany na 100 żł. 
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_ kredyt... mój Boże, 


Str. 8. 


Skąd wziąć gotówkę? Kola 


„NOWY CZAS" 10 października. 


Tranzakcja 


Trudno mi uwie- 
rzyć, że to jest październik. Mam wra- 
żenie, że raczej lato uzyskało z urzędu 
skarbowego sprolongowanie odejścia do 
grudnia. Poprostu lato zwróciło się do 
władz skarbowych z podaniem, że spo- 
wodu słabych obrotów w ciągu miesię- 
cy czerwca, lipca i sierpnia, prosi o prze 
dłużenie ważności patentu do grudnia 
włącznie. Jak widać, podanie zostało 
wyjątkowo uwzględnione i lato będzie 
jeszcze do grudnia. 


Trudno byłoby mi twierdzić, że je” 
stem z tego powodu niezadowolony. Nie 
mam ani skladu węgla, ani futer, ani ma 
terjałów zimowych, przeciwnie — nie 
posiadam gotówki, aby zasilić nią z oka 
zji zimy wymienione wyżej składy, a 
kredyt należy do 
dawno minionej przeszłości, do wspom- 
nień legendarnych, do żałosnych west- 
chnień kupiectwa i moich. Kredyt bo- 
wiem to jest jedyna wspólna nić, łączą- 
ca mnie z kuptami, przyczem nić ta rwie 
się dość często, zwłaszcza wówczas, 
gdy zwracam się do kupca O kredyt. 


Dziwna rzecz, że ci sami ludzie, któ- 
rzy z jednej strony narzekają na trudne 
do życia stosunki, w których solidny ku 
piec nie może uzyskać kredytu, z drugiej 
sami równięż utrudniają kredyt tym 
wszystkim, którzy się pod niego zwra- 
caja, po kredyt, naturalnie znacznie 
mniejszy od tego, jakiego kupiec sam po 
trzebuie. 

Przychodzi gość do sklepu, wybiera 
ło i owo, kazał już zapakować rzeczy 
na iakie 300 złotych. właściciel sklepu| 
skacze koło klienta, iak małpka, rozpły-; 
wa się w uprzeimościach, co chwilę py- 
ta: może jeszcze coś szanowny pan hra- 
bia potrzebuje? — i wreszcie nadchodzi 
tragiczny moment: 

— Ile ogółem wynosi mój rachunek? | 

— 487 złotych i 50 groszy. 

— Aha. Ślicznie. Więc te 50 groszy | 
zapłece panu gotówką a na resztę dam 


EDMOND JALOUX. 


Figury woskowe. 


Bawiąc w Siennie dla studjów nad źród- 
lami malarstwa, byłem w posiadaniu listu 
polecającego mego profesora Syiwana Per- 
che'go do hrabiego Giacomo Lecci, właści- 
ciela cennych zbiorów. 

Znałem już miasto, lecz ponownie pod- 
dałem się jego urokowi i czarowi otaczają- 
cego go krajobrazu. 

Hrabia Giacomo Lecci zamieszkiwał sta- 


rą, pałacową siedzibę rodzinną, datującą się | 


z XV stulecia, wygłądu ponurego i wojowni- 
czego, przypominającą raczej fortecę, niż 
dom mieszkalny. Przez sklepione, akustyczne 
korytarze, monumentałne schody, olbrzymie 
sale o ścianach, ozdobionych freskami lub 
starożytną brokatelą, wprowadzono mnie do 
zacisznego saloniku, gdzie czekał na mnie 
hrabia. 

— P. Perche jest bardzo łaskawy, że pa- 


czarowanego. — Coprawda — dodał — pa- 
mięta nietyle mnie, ile rzeczy, które widział 
u mnie, i które mnie przetrwają. 

Podniósł się i zaprowadził mnie do nie- 
wielkiej galerji, o obrazach, wyobrażających 
cudowne tematy religijne. Dreszcz entuzjaz- 
mu przejął mnie na widok prześlicznie do- 
branych kolorów — morelowego złota i wy- 
śnionych różowych odcieni; zieleni podmor- 
skich głębin... Prosiłem hrabiego Lecci o po- 
zwolenie wynotowania tych arcydzieł. 

— Proszę bardzo! — rzekł z zapałem. 

Właściciel największej księgarni w Sien- 
nie, którego dobrze znałem,  poiniormował 
mnie już, że Giacomo Lecci zanudzał się na 
śmierć w swoim zimnym, wspaniałym i po- 


mięta o mnie — rzekł tonem człowieka roz- 


panu wekselki, płatne co miesiąc po 50 
złotych. 


Właściciel sklepu zmienia się jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej./ 

— Weksle? Czyje weksle” Jakie 
weksle? Pańskie weksle?, Ja Śmieci nie 
potrzebuję! Mam dosyć własnych! Ło- 
buz! Ja już w czasie pańskich zakupów 
posłałem do żony, żeby przyszła po pie 
niądze na obiad, bo byłem przekonany, 
że pan jest porządny klient a on mi te- 
raz weksle daje! Poszoł won ty łobuz 
jeden! 


Tranzakcja nie dochodzi do skutku, 
a potem w dziale handlowym czyta się, 
że w „handłu zawierano w ubiegłym ty- 
godniu tranzakcie minimalne, przyczem 
obroty gotówkowe należały do rzadkoś 
ci“. Do rzadkości, bo niby kto i skąd 
ma wziąć gotówkę? Chyba, że zrobi 
podkop pod jakiś porządny bank i bę- 
dzie miał szczęście, że w skarbcy banko 
wym prócz weksli, protokółów sądo” 
wych i fałszywych czeków będzie tro- 
chę autentycznej gotówki równeż. Ale 
to są wypadki bardzo rzadkie i w prak- 
tyce należą do unikatów. 


Jerzy Krzecki. 


PODSŁUCHANE 


KOMPLEMENT. 


— Panie Jerzy, jeżeli pan nie przesta 
nie prawić mi komplementów, będę mu 
siała zatkać sobie uszy. 

— Ależ panno Alino, na 
za małe rączki. 


| W SZKOLE. 
— Co to jest złudzenie? 


-= Jeżeli sklep jest z frontu zamknię- 
ty, a styłu można tam zawsze wejść. 


maa + 


to ma pani 


starości pogrążył się w zupełnem odosobnie- 
niu, lecz z biegiem lat znużyło go osamotnie- 
nie, które sczasem zawsze staje się ciężkie. 
Obecnie kolekcjoner marzył o znajomościach 
z ludźmi i wizytach. Jednakże zapomniano 
już o nim potrosze. Przedewszystkiem wy- 
marło wielu jego rówieśników, a następnie 
Sienna nie jest Rzymem, ani tembardziej Lon- 
dynem lub Paryżem. Giacomo Lecci byłby 
się obecnie zaprzyjaźnił z byle kim. Tę rolę 
mogłem odegrać dla niego. 

— Niech pan spróbuje — rzekł mi księ- 
garz, mrugając okiem zabawnie — warto 
naprawdę... 

Znacznie później dopiero zrozumiałem 
znaczenie tych zagadkowych słów, które prze 
jęty mnie — jak przyznać muszę — absur- 
dalną nadzieją zostania przyjacielem starego 
dziwaka i odziedziczenia po nim — ach! jed- 
nego choćby z podziwianych arcydzieł. 

Stałem się niemal codziennym gościem 
Lecci. Opowiedział mi z biegiem czasu hi- 
storję swego życia. Kochał nietylko Madon- 
ny sienneńskich malarzy; miłował również 
kobiety... wiele kobiet. 

— Chciej mnie pan zrozumieć — mówił 
do mnie pięknym akcentem włoskim, jakim 
mówią w Siennie — nie byłem rozpustnikiem 
Byłem romantykiem.  Przyjemności ludzkie 
wymagają poparcia wyobraźni, inaczej by- 
łyby za proste i za nędzne; potrzebują rów- 
nież przymieszki bólu. Taka jest sól, takie 
są przyprawy miłości. W moim wieku ma 
się już tylko wspomnienia. Moje przynaj- 
mniej są bardzo żywe. 

Dowiedziałem się wkrótce, dlaczego. Hra- 
bia Lecci sam zaprosił mnie pewnego dnia 
do zwiedzenia tego, co nazywał swojem 
„sentymentalne muzeum”, Wprowadził mmie 
do pokoju dość ciemnego, umeblowanego w 
stylu drugiego cesarstwa. Pośrodku salonu, 


murym pałacu. W pierwszym okresie swej |na fotelu wiśniowego koloru, siedziała ko- 


= ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl. zamiejscowy zł. 2,50. zag! 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 600 pół str 
specjalnezł.. 1.50. reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za Wyraz. 


‘wej wody. który wpływa 


CZĘSTOCHOWA 10.10 — W rejonie 
gm. Wrzosowa w czasie wyskakiwania z 
pociągu towarowego Nr. 171 zdarzył się 
tragiczny wypadek. 

Wypadkowi temu uległ 15-letni chłopiec, 
niejaki Witkowski Lucjan, zamieszkały w 
Rakowie. k 

Pomimo nadzwyczaj szybkiej jazdy, ja- 


pociągu zmasakrowaly chłopca 
jadacego „na gape”. 


dąc na gapę, 
zaryzykował skok, 
który nie udał się. Odrzucony siłą odśrod* 
kową chłopiec potknąi się tak nieszczęśliwi? 
że dostał się pod koła pędzącego pociągu. 
Koła pociągu zimasakrowały chłopca li- 


teralnie. Śmierć nastąpiła natychmiast. Roz- - 


pacz rodziców niema granic. 


Zielona fontanna indian. 


mm Niezwykłe odkrycie lotniczki. EES | À 


Znana niemiecka lotuiczka, Elli Bein 
horni:, która w swoim czasie odbyła 
lot z Niemiec do Japonii, obecnie znajdu 
je się w środkowej Ameryce, na wypra 
wie lotniczej. Przeleciała ona nad obsza 
rem, zamieszkałym przez prastary lud 
Majów i wylądowała w Kwecaltenengo 
najwyższem lotnisku Ameryki śŚrodko- 
wej. 

W okolicy Kwecaletenengo znajdu 
ją się gorące źródła radjoaktywne, któ 
rych skuteczność jest wśród tamtejszych 
mieszkańcówź powszechnie znana. In- 
djanie często w różnych chorobach ucie 
kają się do 


ich własności uzdrawiających 


i twierdzą, że posiadają one moc nad- 
przyrodzoną odpędzania wsze:kich do- 
legliwości. Jeżeli zaś skąpie się w Świę- 
tem źródle człowiek zdrowy, to zapew 
nia sobie odporność przeciw wszelkim 
chorobom i długie życie. 

Źródło ukryte jest wśród niedostęp” 
nych skał, w dolinie ‚do której prowa- 
dzi stroma, trudna do przebycia ścieżka. 
Tam, spod gładkiej płyty kamiennej wy 
tryska obfity strumień gorącej, zielona 
o kilka me- 
trów dalej do dość obszernego, przez In 


bieta w przybliżeniu czterdziestoletnia, 
fitych kształtów brunetka, o gęstych wło- 
sach. już miatem złożyć ukłon przed nią, gdy: 
spostrzegłem, że była z wosku. Osłupiony, 
odwróciłem się do Lecci'ego, 

— jest to pierwsza kobieta, którą ko- 
chałem -— rzekł mi. — Miałem lat osiemna- | 
ście. Ona trochę więcej. Poznaiem ją w Pa- | 
ryżu, ale była rzymianką. Nazywam ją Isottą. | 

Za witryną znajdowało się kilka przed- | 


F 
4 M 


djan w żywej skale wykutego zagłębie | 
nia. podobnego do dużej wanny. Miejsce p 
to zaopatrzone jest w dach, sklecony Z Ẹ 


gałezi, co umożliwia korzystanie z ką- | 


pieli nawet w czasie niepogody. 
W wannie siedziało iuż 


dwóch nagich Indian. 
Jeden cierpiący na reumatyzm, drugi 


chory na wątrobę, oraz. 
Pierwszego z nich przyniesiono przed 


na malarię 


kilku dniami po raz pierwszy d+ kąpieli | 


gdyż nie mógł chodzić o własnych si- 
łach. Po dwukrotnem wykąpaniu się w 
"Aguas Amargas” przebył całą drogą 
gd gościńca pieszo. 

Elli Beinhorn również wykąpała się 
wysoka tenperatura wody ne pozwo 
liła jej jednak pozostać w wodzie 


dłużej niż kiłka minut. 


Mimo to czuła się potem niezwykle rzeź | 


ką i 
nie, że może już za kilka lat staną nad 
tem śródlem liczne hotele. 
ce wody będą rozprowadzone po nowo 
cześnie urządzonem kąpielisku,, a do 
Kwecaltenengo zjeżdżać się będą cho-+ 
rzy z całego Świata, po zdrowie i 


ob- |lizm pośmiertny, harem widm. W nieskoń- 


czoność dołączał nowe rozdziały wyimagi-. 
nowane do dawno skończonych romantycz- 
nych historyj... 

Sprawy moje odwołały mnie do Paryża. 
Zresztą dałsze doświadczenia dowiodły mi, 
że nie uzyskałem żadnego znaczenia w 0- 
czach hrabiego i nigdy nie wejdę w posia” 
danie któregokolwiek z jego obrazów. 

Minęfo kilka miesięcy. Pewnego dnia 0- 


miotów: suknia z czarnej koronki i liczne fo- trzymałem list od księgarza z Sienny, któ- 


tografje hrabiego pomiędzy osiemnastym a 
dwudziestym rokiem życia. 

Dalej oprowadzał mnie jeszcze przez po- 
koje tego dziwacznego muzeum: ujrzałem 
kolejno, wyrzeźbione z wosku — młodą 
dziewczynę o smutnych oczach, cerze niemal 
zielonkawej, jakgdyby w żyłach jej płynęła 
nie krew, a woda lagun — Wenecjankę; coś 
w rodzaju jasnowłosej klownessy; cudowną 
wysmukłą brunetkę, napoły podobną do ba- 
chantki; kobietę o twarzy sienneńskiej Ma- 
donny; tęgą Wenus flamandzką; posągowo 
piękną dziewczynę; ‘wkońcu drobną, bladą 
istotę ze stygmatem przedwczesnej śmierci 
na czole, 

Dookoła każdej postaci otoczenie było 
inne, inspirowane zapewne przez wspomnie- 
nia apartamentów, w których Lecci poznał 
każdorazową bogdanke; były również: po- 
kój hotelowy, nędzne wnętrze biednego mie- 
szkania, luksusowy salon angielski; imitacja 
ogrodu ze sztucznemi perspektywami i t. a. 
A zawsze witryny, pełne pamiątek. I. każda 
kobieta miala swoje imię — pseudonim ra- 
czej, przypominający Lecci'emu jaki epizod 
ich stosunku lub rys charakteru. Była Medu- 
za, Karnawał Wenecki, Simonetta, Aurora, 
Róża z Rhodos i Francesca. Doznawałem 
ponadto wrażenia, że Lecci kochał je jesz- 
cze, kochał wszystkie, żywe i amarłe. Stwo- 
rzył sobie w pewnym stopniu sentymenta- 


Redaktor nacz. i odpow. Józef Książek. 


anica zł, 5,50. 


ony zł. 325 Imm; wiersz 1 łamowy opisowy zł. 2.50 
W niedzielę i dni świąteczne 25 proc. drożej 


rym zapraszał mnie do subskrypcji dzieła, 


siły. 


wypoczętą. Wyraża ona przekona” 


uzdrawiają” $ 


jakie wydać miał o sztuce w Siennie. Na za” - 


kończenie opisał mi nagła katastrofę, która. 
położyła kres życiu hrabiego Lecci. 
Pewnej nocy wynikł pożar w jednen 


skrzydie pałacu. Straż zaalarmowana odrazu | 


szybko przybyla na miejsce. Wyrwany Z 
łóżka, hrabia został wyniesiony na ulicę, 
podczas gdy służba ratowała przedewszyst” 
kiem cenne malowidła, ale Lecci oświadczył 
krzycząc głośno, iż żąda ratowania rzeczy: 


najdroższych w mieszkaniu. Kilka oddanych | 
mu ludzi poszło za nim, gdy wpadł do części | 


pałacu, już objętej pożarem, gdzie znajdo” 
wały się figury woskowe. Widząc, o co cho” 
dzi, strażacy sądzili, że Lecci postradał zmy*' 


sły, i chcieli go odciągnąć wtył. Wyrwał się 


im i rzuci! na fotel Isotty. Płomienie już chwy, 
tały firanki salonu, gdy starzec pochwycił 
woskową figurę, chcąc ją wynieść. żar w po”, 
koju panowai już do tego stopnia, że obraz. 
Isotty rozpływat mu się w objęciach. Lecci 
wydat okrzyk grozy, lecz upierał się przy, 
swej akcji ratowniczej. W pewnej chwili 07 
gień zająt+ dywan, kłęby dymu w oczach, 


= 


przerażonych strażaków  zasłoniły hrabiego: 
Ujrzano go jeszcze po raz ostatni, gdy przy” 


ciskał do siebie bezkształtną masę, któ 
topiące się oblicze zdawało się płakać wiel 
kiemi, woskowemi łzami... 

Fiun, £. 1% | 
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